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DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

dnia 28 Stycznia *9 Lutego)
Komisja Likwidacyjna w K ró l estwie Dolskiem  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 22 Stycznia (3 Lutego) r. b., w ilości rub. sr. 
7 645 kop. 17. Adamowi Myszewskiemu, właścicielowi 
dóbr Starogród, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Nowomińskim, Gminie Wielgolas, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypła­
ty  komu należy; —  w ilości rsr. 1,158 kop. 90, Zem- 
brzuskim, właścicielom dóbr Turna, położonych w Gu­
bernji Siedleckiej, Powiecie W łodawskim, Gminie T u r­
na, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Sied eckiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 2 ,937 k. 20, 
Helmanowi Griinfeld, właścicielowi m. Kleczewa, poło­
żonego w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Słupeckim,

wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty kornu należy;— w ilości rsr. 2 ,018, Józefowi i 
Antoniemu Głogowskim , właścicielom miasta Tyszow­
ce, położonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Toma­
szowskim, wysłane żOstało do Kasy Gubernjalnej L u­
belskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
3,321 kop. 43, Florentynie i Ig lacemu Dobkowskim , 
właścicielom wsi Mierzejewo Jaski młode, położonej w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie 
Froszyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło c­
kiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 7 ,432 k. 
26, Szpitalowi św. Karola Boromeusza w Bieły, z dóbr 
Sławęcinek B ., położonych w Gubernji Siedleckiej, P o ­
wiecie Bielskim, Gminie Sitnik, wysłane zo3tało do de­
pozytu Banku Polskiego; —  w ilości rsr. 6,820 kop. 95, 
Władysławowi Wybickiemu, właścicielowi dóbr Kosie- 
wo, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpe- 
ckirn, Gminie Poiniatow, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 5,951 kop. 50, H r. W ładysławowi Małachow­
skiemu;, właścicielowi miasta Konsk, położonego w G u­
bernji Radomskiej, Powiecie Końskim, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 4,441 kop. 54, Gabrjelowi U m iń­
skiemu, właścicielowi dóbr Rokicie A. B. C. D. E. F . G., 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
Gminie Osiek, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
2 ,910 kop. 36, Teofilowi Kszempskiemu, właścicielowi 
dóbr W ieezernia Kościelna A. D.' C. E ., położonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Dębsk, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płóckiej, eelem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 330 kop. 6, A le­
ksandrowi Strumiłło , właścicielowi dóbr Garnowo S ta- 
rawieś, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie C ie­
chanowskim, Gmin ę Gołymin, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs. 450, Augustowi Kunkiel, właścicielowi czę­
ści wsi Osowa Krzeczanowska, położonej w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Sierpeckim, Gminie Gutkowo, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płóckiej, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rsr. i9  kop. 60, Szuberskiemu, 
właścicielowi dóbr Gosławice, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Radiejewskim, Gminie Sędzice, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, 
celem wypłaty komu należy.

Uwolnienie ze służby. —  Z rozporządzenia k ierują­
ce g o  dochodami akcyznemi gubernji warszawskiej, na

mocy art. 21 ustawy o akcyzie od trunków, uwolniony 
został na w łasne żądanie ze służby, pomocnik buchalte­
ra  warszawskiego gubernjalnego zarządu akcyzoego, nie 
mający rangi Alekrander Tarachow, od 24 stycznia 
1869 r.

DZIAŁ M E  URZĘDOWY
W arszaw a,  

dnia 28 Stycznia (9 Lutego)
Kiedy paryzka Ajencja Havas ogłosiła depe­

szę z Aten z 21 stycznia (2 lutego) donoszącą, 
że p. Zaimis ostatecznie odmówił podjęcia się 
misji utworzenia nowego gabinetu, londyńska 
Ajencja Reutera zakomunikowała dziennikom 
depeszę z Aten z 22 stycznia (3 lutego), oznaj- 
miającę zgodnie z naszy m telegramem, że pan 
Zaimis zdołał już ukonstytuować gabinet, skład 
którego podaje taż depesza, dodając, iż gabinet 
ten zgadza się na przyjęcie deklaracji mocarstw. 
W skład tego gabinetu oprócz p. Zaimisa, któ­
ry miał objąć w nim prezydencję i wydział spraw 
wewnętrznych, miał wejść i p. Delyanis, jakj mi­
nister spraw zagranicznych, depesza jednak nie 
wyjaśnia, czy to jest ten sam który był mini­
strem tegoż wydziału w gabinecie p. Bulgarisa, 
czy też Teodor Delyanis, o którym wspomina­
liśmy wczoraj. Tymczasem dzisiejszy nasz te ­
legra z Aten donosi, że gabinet dotąd nie zo­
stał ukonstytuowany, lecz że gabinet z panem 
Zaimis na czele, przychylny byłby przyjęciu 
deklaracji mocarstw. — Usposobienie ludno­
ści w Atenach ciągle było rozjątrzone, i we­
dług La Francej na rogach ulic w tem mieście 
ukazały się plakaty, żądające abdykacji króla i 
wojny z Turcją. Do rozjątrzenia ludności, jak 
już wspominaliśmy, głównie przyczynił się tekst 
deklaracji. Jak dowodzi Hord, grecy nie mogą 
zrozumieć, że konferencja popełniwszy jedną 
niesprawiedliwość, pozwalając stronie zasiadać 
jako sędziemu, wytrwała w swej stronności i

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
28  stycznia (9  lutego).

O „K artce wyciętej”, komedji pana Dzikowskiego, 
drukowanej ongi w „Tygodniku Ilustrowanym, a o- 
obecnie już kilkakrotnie przedstawionej na tutejszej 
scenie „Rozmaitości”, nie powiedzieliśmy dotąd ob­
szerniejszego słowa, a i dziś także,  ̂pomimo, że sz tu ­
ka ta, napisana jest dobrze i pomyślana zręcznie, nie 
mamy zamiaru rozszerzać się nad jej literacką lub 
dram atyczną wartością. Je st to jeden z tych zgra­
bnych deseników, zdjętych, nie tyle może z kanwy 
społecznego życia, ile z chwili wesołego na nie spoj­
rzenia. W szystko co się tam dzieje, może być praw ­
dą lub koncepcją tylko; Źe młoda żona (p. Ostrow­
ska) w miodowym miesiącu, dąsa się o to, że mąż jej 
(p. Piasecki) za nadto się zajmuje swoim przyjacie­
lem i kolegą uniwersyteckim, Bonifiacym, (p. Stolpe) 
i że podmówiopa przez swoją ciotkę (p. Figarska) u- 
żywa podstępu dla pozbycia się z domu tego przyja­
ciela, którego zdaniu mąż jej widocznie podlega, 
wtem nic dziwnego. W życiu istotnem zdarzają się 
takie kombinacje— chociaż tam rozwiązują się one 
mniej gładko; lecz i przeciwko rozwiązaniu, jakie 
dał autor tej sytuacji w „K artce wyciętej” , czy ją  
sam stworzył, lub jak twierdzą, także wyciął tylko... 
hic powiedzieć nie można— tem bardziej, że na scenie

warunki takiego rozwiązania są inne niż w życiu aże­
by sprawiły pożądany efekt.

Zgodzicie się może, po odczytaniu tej skróconej 
eksplikacji treści i zadania nowej komedji, że nie 
przedstawia ona m aterjału odpowiedniego do obszer­
niejszych ani głębszych studjów. Ale nie sądźcie, aże­
by ten skromny, w drobnych ram kach jednego aktu 
zawarty utwór, należał do pospolitych kreacij scenicz­
nych—bynajm niej! Je s t to wprawdzie krotochwila 
prawie—lecz obrobienie jej, nadzwyczaj udatne, deli­
katny dowcip i żwawość w przeprowadzeniu akcji— 
nadają mu nie m ałe zalety sceniczne— tak, iż w re- 
pertoarze Rozmaitości „K artka wycięta” dłużej po­
trwać może niż wiele innych dzieł— pozornie wyż­
szych myślą i dramatyczniejszych w ogólnem jej 
przeprowadzeniu.

Ograniczając się na tak krótkim  poglądzie na s a ­
mą sztukę, nie możemy jednak, poskąpić szczerych 
i gorących pochwał pani Ostrowskiej, k tóra rolę mło­
dej żony, dziecka zepsutego cokolwiek, choć o złotem 
sercu— odegrała wybornie. Pierwszy to raz może 
widzieliśmy tyle naturalności, prawdy i przenikliwo­
ści w grze tej pracowitej artystki. P. Ostrowska po­
ję ła  charakter jej powierzony z inteligencją doświad­
czonej i utalentowanej artystki — umiała skorzystać 
z każdej sytuacji, wyzyskać nawet każdy frazes swej 
roli, a co większa, potrafiła utworzyć do uwydatnie­
nia onych, grę rysów, wycieniowaną doskonale i akcję 
pełną swobody i prawdy. Publiczność oceniła tg s ta ­

ranność artystk i nader sympatycznym przyjęciem.
P. Btolpe przedstawiał postać Bonifacego, owego 

przyjaciela mężowskiego — postać opatrzoną najja­
skrawszym kolorytem w personelu „K artki wyciętej”. 
Zdolny, doświadczony artysta, złożył tu nowy dowód, 
że każdą powierzoną mu rolę studjuje sumiennie— 
utw orzył sobie albowiem fizjonomjg m oralną i fizycz­
ną zarazem —mając w temzostawioną najzupełniejszą 
licencję od autora, który żadnych wyraźnych rysów 
postaciom swoim nie nadał. Być może, iż Bonifacy 
tak  pojęty i przedstawiony, wchodzi niekiedy w sfery 
tak  zwanej szarzy , lecz nie jest to wadą, zważywszy 
na sytuację, w jakiej go ostatecznie umieszczono. 
A ileż za to ożywił sztukę i jak ą  wesołość wywołał 
w widzach artysta, takiem swej roli pojęciem! Wie 
dzą o tem dobrze ci wszyscy, którzy widzieli „K artkę 
wyciętą” na scenie i ubawili się nią serdecznie. Dwie 
role podrzędne— męża i ciotki, p. Piasecki i p. F ig ar­
ska odegrali przyzwoicie i przyczynili się wielce do 
zaokrąglenia całości ekspozycji nowej komedyjki, k tó ­
ra, czy oryginalnie całkiem pomyślana, lub zapoży­
czona w osnowie—jest w każdym razie, utworem po­
żytecznym dla sceny i świadczy o rzeczywistym ta ­
lencie autora.

O dziejach opery włoskiej na scenie tutejszej, po­
dawaliśmy oddzielnie na razie, choć dorywcze tylko 
sprawozdania. Obecnie przeto, nie wiele do powie­
dzenia nam zostało. Zaświadczym chyba raz jeszcze 
o ciągłem powodzeniu oper dotąd przedstawianych,
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wszystkie winy zruciła na Grecję, zapisując ty l­
ko skargi tureckie a nie wziąwszy pod rozwagę 
słusznych zażaleń Grecji; w Atenach dziwiono 
się niepomsłu, że konferencja tylkc Grecji przy­
pomniała zasady prawa międzynarodowego, kie­
dy należałoby zrobić takie przypomnienie i T u r­
cji, której admirał, H obbart pasza, dopuścił się 
także pogwałcenia prawa narodów w porcie Sy- 
ra. Ńord  dodaje, iż korferencja od samego 
początku popełniwszy niesprawiedliwość, zgoto­
wała własnemu swemu dziełu liczne trudności, 
i gdyby była bardziej dbała o oszczędzenie dra- 
żliwcści greków, już dctąd nastąpiłoby uspoko­
jenie. — w  ogóle wiadomości z Aten podawane 
przez dzienniki paryzk ie , po większej części 
przychylne Turcji, należy przyjmować z wielką 
ostrożnością. Tak naprzykład paryzki dziennik 
Le Public donosi, że w Londynie utworzył się 
z greków komitet oporu, dążący do zaprowa­
dzenia w Grecji rzeczpospolitej, do którego 
składu należą po większej części grecy wygnani 
z kraju, w skutku wstąpienia na tron króla J e ­
rzego. Ponieważ nikt nie został wygnany z G re­
cji w skutku wstąpienia na tron króla Jerzego, 
można wątpić o wiarogcdności całego tego do­
niesienia.

O ile można wnosić z krótkiego sprawozda­
nia z pos.iedzeń senatu francuzkiego, na którem 
roztrząsana była interpelacja p. Maupas, doty­
cząca prawa prasowego, senator ten, motywu­
jąc  swój wniosek, domagał się nie tyle ograni- 
niczenia swobody prasy, ile wprowadznia od­
powiedzialności ministrów, co jednak jako prze­
ciwne konstytucji, nie mogło, według słów p re ­
zesa senatu, stanowić przedmiotu roztrząsania.

Z Hiszpanji, gdzie pojutrze, to jest we czwar­
tek  ma nastąpić otwarcie posiedzeń kortezów, 
nie ma żadnych ciekawszych wiadomości, ró ­
wnież jak i z innych krajów europejskich.

.

i  o trwałych sukcesach panny A rtót, k tóra zawsze 
i głosem i grą swoją, zachwyca muzykalnych s łu ­
chaczy.

Dział choreograficzny, odznacza się teraz głównie 
w oderwanych fragmentach, mieszczących się w po­
środku oper, lub w divertisem entach. W  tedy publi­
czność zawsze z wielką sym patją wita skrzydlate 
córki Terpsychory i gorącem spojrzeniem ściga za ich 
wdzięcznemi postaciami... W idowiska złożone z wiel 
kich "baletów, nie mają powodzenia, choć np. n a j­
świeższe wykonanie Hrabiny d'Egm ont” było nad­
zwyczaj staranne. Ale i z tej sfery, mamy dla czytel­
ników pocieszającą wiadomość, iż dyrekcja zaangażo­
wała na sześć wystąpień pannę H eorjettę Dor, jednę 
z pierwszorzędnych tancerek, która występowała nie­
dawno na scenie Petersburgskiej z powodzeniem.— 
P anna Dor przybędzie do Warszawy może z końcem 
bieżącego miesiąca, i zaraz w pierwszych dniach m ar­
ca ukaże się na scenie.

Opera miejscowa, posiliwszy się nieco wciągnię­
ciem sił świeżych lub umiejętnem zdublowaniem ról 
opuszczonych chwilowo — gotuje się do rozpoczęcia 
przedwiosennej kampanji... Toż samo powiedzieć m o ­
żna i o serjo dramatycznym repertoarze, na którym 
wlecą niebawem iskry szekspirowskiego ducha...

Najświeższym ewenementem scenicznym jest wczo­
rajszy debiut panny Żeromskiej w ,,Okrężnem” Ko­
rzeniowskiego, gdzie ta  młoda aspirantka do sceni­
cznego zawodu, wystąpiła w sympatycznej roli p. Te­
kli Kalinieckiej, grywanej dotąd przez pp. Bakałowicz 
i Borkowską. Otóż, debiut ten, jakkolwiek nie wyka­
za ł potężniejszych zasobów dramatycznych debiutant- 
k i—dowiódł jednakże iż ma ona widoczne do sceny 
usposobienie i że wypracowawszy się przez czas ja ­
kiś na scenach prowincjonalnych — gdzie znajdzie 
więcej sposobności do częstszych wystąpień w rolach 
znaczniejszych — panna Żeromska może następnie 
wrócić do nas. jako użyteczna dla sceny artystka. Ma 
cna powierzchowność sympatyczną, lecz potrzebuje 
pracować głównie nad wyrobieniem głosu i akcji. 
Z resztą, sąd o debiutantce po pierwszem jej na sce­
nie wystąpieniu, powinien być zawsze oględnym i po­
błażliwym — gdyż często nieśmiałość towarzysząca 
debiutantom  absorbuje najlepsze ich przymioty i za­
krywa w części rzeczywiste nawet zdolności. A l.

t e l e g r a  na y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

B e r l i n ,  8 lutego [27 stycznia). 
CAaroogóry w towarzystwie 

adjulaiila Cesarza W szech Rjsij, 
Oołgorukiego, przybył tu i ma za­
bawić sześć dni.

P a r y ż ,  8 lutego [27 stycznia). 
W  Grecji jeszcze nie utrworzył się 
żaden gabinet. Gabinet p. Zaimisa 
jest uważany za kombinację przy­
chylną konstytucji. Mylnein je^t, 
jakoby termin udzielony Grecji z o ­
stał przedłużony o 8 dni i jakoby 
dziś konferencja miała odbyć posie­
dzenie.

(Correspondent B u rea u ).

Wiadomości telegraficzne.
* Temeswar, 6 lutego ('25 stycznia). R eprezen­

tanci serbów i rumunów odbędą ju tro  konferencję, 
dla naradzenia się z sobą nad ściślejszą wzajemną po­
lityką, (Pester Cor.).

* P a ryż , 6‘ lutego (25 stycznia). W Atenach nie 
utworzyło się jeszcze żadne nowe ministerstwo. W zbu­
rzenie umysłów trwa ciągle. Zapewniają, że gdyby 
Grecja do Diedzieli nie przyjęła uchwały, konferencja 
ma zebrać się w poniedziałek i postanowić, czy G re­
cji ma być ozuaczony nowy term in aż do czasu utw o­
rzenia nowego gabinetu. ( Cor. B ur.).

* Florencja , 6 lutego (25  stycznia). Corresp. ita- 
lienne ogłasza/ następującą depeszę z Aten: Ponieważ 
Bulgaris obstawał przy swojej dymisji, król zwrócił 
się do p. Valacritis; ale kombinacja ta spełzła rów­
nież na niczem. Poczem król powołał Komundurosa, 
ale wątpią bardzo, ażeby tenże przyjął misję utw orze­
nia nowego gabinetu. (Corr. Dur.).

* B ukareszt, 6 lutego (25  stycznia). Książę zażą­
dał, ażeby ministerstwo, które tylko co się podało do 
dymisji, odwołało się jeszcze raz do izby, dla dowie­
dzenia się, czy posiada jej zaufanie. Izba oświadczy­
ła  prawie jedn jzgodnie, że ma zaufanie do m inister­
stwa, po czem to ostatnie cofnęło swą dymisję. (Cor. 
Biir.)

* B elgrad , 6 lutego (25 stycznia). Dziennik Jedin- 
stwo (Jedność) oświadcza, że bezzasadną je s t wiado­
mość podana przez berlińską Zeidlersche Correspon­
dent, o istnieniu jakoby porozumienia pomiędzy Ser­
bią i W ęgrami, w celu zbudowania królestwa se rb ­
skiego, któreby obejmowało Bośnję, Hercegowinę i 
s ta rą  Serbję. W  Belgradzie przemaga stale myśl, że 
wschód musi się odrodzić sam przez się. Wmięszanie 
się obcego mocarstwa pociąga za sobą interw encję 
innego, na co Serbja nigdy nie zgodzi się. (T am że).

* L o n d y n , 6 lutego (25 stycznia). Manifest bi­
skupów protestanckich w Irlaudji odwołuje się do 
spółdziałania osób świeckich dla ocPenia kościoła. 
Tim es krytykuje treść konwencji w przeć miocie kwe­
st] i sta tku  A labam a , z powodu zawiłości k ilku  wa­
runków zasadniczych. Pismo to wynurza życzenie, 
ażeby senat waszyngtoński odrzucił tę konwe ncję, co 
pozwoliłoby na przerobienie jej tekstu. (Coc. Hav. 
B ul.)

* ( W a r s z a w s k i  z a r z ą d  m i e j s c o w y  t o w a ­
r z y s t w a  p i e l ę g n o w a n i a  r a n n y  c h  i c h o r y  ch  
w o j s k o w y c h ) .  Na zasadzie § § 6 0  i 61 ustawy to ­
warzystwa, dnia 1 (13) lutego, o godzinie 12-ej w 
południe, z upoważnienia J \V . Jeneiał-Feldm arszał- 
ka, cdbędzie się w zamku, w sali położonej przed 
cerkwią; ogólne zgromadzenie pod prezydenćją pre­
zesa, jenerał ad ju tan ts barona Rarazaya, na którem 
znajdować Się będą członkowie zarządu miejscowe­
go, założyciele i ci członkowie rzeczywiści towarzy­
stwa, którzy na trzy dni przed zgromadzeniem, wy­
nurzą życzenie uczestniczenia w niem. Na zgrom a­
dzeniu tern odczytane będzie sprawozdanie roczne 
zarządu miejscowego, oraz dokonane zostaną wybo­
ry nowych członków w miejsce czterech, którzy u- 
byli na skutek losowania, tudzież wyznaczona będzie 
osobna komisja do sprawdzenia sprawozdania. Dla 
wojskowych, forma ubrania wyznacza się następują­
ca: dla jenerałów wice m undnr, a dla sztab i ober- 
oficerów m undur, z dragankumi i przy tych orderach, 
k tóre noszone są obowiązkowo przy wszystkich wy­
darzeniach. Pp. członkowie zarządu miejscowego i 
założyciele zapraszają się na czas wyż wskazany do 
pomienionej sali zamkowej. Jeżeli który z pp. człon­

ków rzeczywistych towarzystwa życzy sobie wziąść 
udział w zgromadzeniu ogólnem, w takim razie ra- 

I czy zawiadomić o tem, na trzy dni przed lemże zgro­
madzeniem, referenta zarządu miejscowego, rzeczy­
wistego radcę stanu Prawiednikowa, dla przełożenia
0 tem wczas prezesowi.

* ' P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Z up o w a ­
żnienia JYY\ Jenera ł-Fe ldm arsza łka  N am iestn ika  w K r ó -  
lestwie,  dane będzie w piątek, 31  stycznia ( 1 2  lu tego) ,  
w sali klubu rujkiego w W arszawie,  przedstawień e a -  
matorskie na korzyść ochrony m ikoiajewskiej dla dzieci  
żołnierskich. D o  składu w idow iska  wejdą sztuki: „JKe-  
HHTBÓa cosepuienHO HeBfiponruoe c o o u r ie " ,  fcomedja 
w 3-cb aktach, przez G ogola ,  i „HoiEKa", kom edjo-ope-  
ra w j e d n ;m  akcie, przer .b iona  z f  ancuzkiego przez P .  
A  Karatygina. B i le tó w  na to przedstawienie dostać m o ­
żna w księgarni W . M. Istomii-.a, na K rak ow sk iem -P rzed -  
mieściu, oraz u bufetow ego  w samym klubie. Cena miejsc: 
w  1-m i 2 -m  rzędzie po 3 rs., w  3 -m  i 4 -m  po 2 rs. 5 0  
kop., w 5-m  i 6-m po 2 rs , w 7-m, 8 - m  i 9 -m  po 1 rs. 
5 0  kop. W szystkie  pozostałe  rzędy krzeseł po l  rsr. 
Miejsca boczne na kanapach po 1 rsr. 5 0  kop. ( W arsz. 
Dniew.).

* ( K a s a  z j e d n o c z e n i a  d r o g i  ż e l a z n e j  
w a r s z a w s k o - t e r e s p o l s k i e j )  o zatwierdzeniu 
której przez ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów 
niedawno wzmiankowaliśmy, jest instytucją em ery­
talną, zabezpieczającą los urzędników i oficjalistów 
tejże drogi, jak  niemniej pozostałych po nich wdów i 
dzieci. Ustawa dla instytucji tej obecnie ogłoszona i 
w wykonanie wprowadzona, nacechowana je s t wszę­
dzie szczególną dla stowarzyszonych względnością; 
obowiązki tych ostatnich co do wniosków i składek 
są nader lekkie i ze wszystkich znanych u nas insty- 
tucij tego rodzaju, żadna zaiste nie odznacza się 
większą tendencją dobroczynnych celów i gwarancji, 
k tóre dla stowarzyszonych stać się winny pobudką 
do wiernej i gorliwej służby. Zatwierdzona obecnie u- 
slawa, będąca dopełnieniem Woli Najwyższej, objawio­
nej w' § 20 umowy nadawczej, obejmuje 60 artyku ­
łów, zredagowanych z praktyczną znajomością prze­
pisów rachunkowo-kasowych. Ograniczymy się poda­
niem tu tylko wyjątków, k tóre bliżej wyjaśnią za­
sady Towarzyszenia: A rt. 2. Uczestnikiem kasy zje­
dnoczenia jest każdy urzędnik i oficjalista zostający 
w służbie drogi terespolskiej. A rt. 7. Każdy ucze­
stnik obowiązany je s t wnieść i opłacać: jednorazowa 
tytułem  wstępnego połowę miesięcznej płacy; co mie- 
siąc 4%  procent od tejże i łacy, tudgież w razie pod­
wyższenia płacy, połowę miesięcznej podwyżki. A r t.  
12. Każdy wychodzący ze służby, byle nie skutkiem  
nadużycia, otrzymuję pensję: po ukończeniu la t 12 
jedną czwartą część ostatniej pobieranej przez rok 
jeden płacy, po ukończeniu la t 18 połowę; po ukoń­
czeniu la t 24 trzy czwarte; po ukończeniu lat 30 o- 
trzymuje całość ostatniej pobieranej płacy. A rt. 15. 
Maszynistom i palaczom ciężką i niebezpieczną służ­
bę w ten osłodzono sposób, że każde 9 miesięcy li­
czy'im się za rok jeden. A rt. 18. Pensja dla ucze­
stników, którzy zdrowie na służbie stargali i do d a l­
szej służby będą niezdolni wyniesie: dla niemającego 
5 lat służby, jedną czwartą część pobieranej płacy; 
dla mającego więcej niż 5, lecz mniej niż 10 la t s łuż­
by, połowę; dla mającego więcej niż 10, lecz mniej 
niż 15 lat służby, trzy czwarte; dia mającego skoń­
czonych 15 lat służby całość pobieranej płacy na 
etacie służbowym zamieszczonej, chociażby ta, w k a ­
żdym z powyższych wypadków, nie była jeszcze przez 
rok cały pobieraną Ast. 19. Pensje przyznane p ła­
cone będą ratam i miesięczcemi z dołu, od daty wyj­
ścia z czynnej służby, aż do śmierci. A rt. 21. W do­
wa po uczestniku kasy zjednoczenia ma prawo do 
połowy pensji mężowi przynależnej, lub już przez 
niego pobieranej; jeżeliby zaś mąż jej zm arł z powo­
du obowiązku służby, ma prawo ■ o połowy pensji; 
jakaby jej mężowi przypadała. Ą> i 25. Dzieci po 
zmarłym uczestniku prawo do pcnśji posiadającym, 
lub też pensjonowanym, pobierać bęJ . fundusz na 
wychowanie, aż do skończonych 18 L  życia, miano­
wicie, jeżeli jest wdowa, to drugie cyk, co pensja wdo­
wy, jeżeli nie ma wdowy, to o pół więcej niżby wy­
nosiła pensja wdowy. A rt. 29. Kasa zjednoczenia o- 
trzymywać będzie z dochodów tow arzystwa drogi T e ­
respolskiej coroczną dopłatę w ■ .sunku 12 rs. za 
każdą werstę tejże drogi. A rt. 30. Nadto na rzecz 
kasy zjednoczenia przechodzić będą: kary pieniężne 
za uchybienia służbowe na urzędników i oficjalistów 
wymierzane; dochód ze sprzedaży przedmiotów po­
zostawionych na stacjach lub w wagonach; należności 
za kupony przedawnieniu uległe; jak  niemniej zapisy
1 darowizny, wreszcie procent odstępowany przez 
m agistrat za pobór i kontrolę opłaty rogatkowej.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Lr. 15 stycznia (6 lu ­
tego). Chóęiaż w tygodniu ubiegłym na giełdzie berlió-

\
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»kiej nie -wszystkie pap iery  tutejsze podwyższenia k u r ­
sowego doznały , zawsze jednakże  większa ich liczba, bo 
listy zastawne o % % ,  weksle warszawskie  i ib lig) s k a r ­
bu  o % % ‘, wek's'e r a  Pe te rsb u rg  o % ,  %*/<„, a  lis«y li­
kwidacyjne naw et o % % '  tylko kurs  biletów banko­
wych obniżył się o % % ,  a po tyczk i prerajow j  o Vs» 
*%%. W taki, m położeniu rzeczy male podrożenie k u r ­
sów  remes zagranicznych w P e te r sb u rg u  i Rydze, z p o ­
czątkiem t godnia nastąpione , nic na  kursa  g ń łd y  w a i -  
sziwskiej nie  w płynęło ,  zwłaszcza że zapotrzebowania 
nasze w tym tygodniu były  tak  ograniczone, żeśmy w 
ogólnej gumie więcej jak  o trzeć-ą rzęść obrotów w e k s ­
lowych mieli mniej sniżeli w tygodniu poprzednim, co 
głównie s ę przyczyniło do obniżenia ażja zagraniczne­
go, mianowicie na  weksle pruskie o % ,  % /0 l z 1 0 8 ,8 0  
na  108) i na londyhsk'e i wiedeńskie o ‘/8°/o (z G 39  
na 7, 37 i z 91, 35 na 9 1 ,0 5 ) .  Ruch w papierach pu­
blicznych również był mniejszy w tym jak  w tygodniu 
poprzednim, chociaż szczegółowo więcej obrócono listów 
zastawnych w tygodniu upłynionym. co po iągnę‘o za 
eobą podwyższenie kursu pierwszej o '/ar %o/o z 
Via na  8 5 % ,  8 4 % ) ,  a s tr j i  drugiej o % %  (z 7 9 % ,  
7 8 “y ,2 na; 7 9 % ,  79 % ) .  Listy  likwidacyjne skutkiem 
znacznego ich podwyższenia n a  berlińskiej giełdzie i n  
nas się podniosły w kursie o 1 */l0, 1 ' / i 2 %  (z 6 8 % ,  
114 6 9 , % ,  6 9 % ) ;  blizkość losowania zdaje się jes t g łó ­
wną przyc-yną ich wziętości, tembardziej iż tą  tazą  su ­
m a w ylosow aną być mająca  większą je*fc od poprze­
dnich, co w  raz i ł  szczęśliwego t r i f n  dla właścicieli p a ­
pieru  bardzo wielką Stanowi zachętę do dslszej spekula­
cji. O bok tych głównych rodzajów papierów pubdez- 
nych wzięto i nieco eb igscji towarz. kredyt, i cztero- 
proćentowych metalików po dawniejszych kursach. B i ­
letów banku  cesa-Stwa ofiarowano wprawdzie; ale wy­
sokość żądanego kursu odstręczała  od kupnB, zwłasz za 
że ich wyż, j  ceniono aniżeli n a  giełdzie petersŁurg&kiej. 
Pożyczka promjowet tylko w mniejszych kwotach była 
poszukiwana. K urs  tego papieru  podniósł się w tym 
tygodniu za pierwszą emisję o % ,  % %  (z 138 ,  25 r a  
n a  138, 50),  a  ża  d rug ą  o % ,  3/i  z %  (z *^9, r a  
139, 2 5 ) .  Z  Hkcij kolei żelaznych wzięto cokolwiek 
warszawsko-wiedeBskich po kursie o 1 % ,  2°/u wyższym 

( od k u rs u  zeszło tygodniowe-o, parę  sum bydgowskich 
z pódwyższeniem kursu  o i% % -  a w iększą sumę obii- 
garij  kolei teresp. po nieco niższym kursie . ( G az. 
Hand.)

* (K u rjerek  m ie jsk i) . Wczoraj w sali towarzy­
stwa Harmonji odbył się drugi odczyt p. Palleske, 
nadwornego lektora księcia Oldehbńrgskiego. Przez 
parę godzin p .  Palleske odczytywał znakomite frag- 
menta z „Ottella” i p o t r a f i ł  głęboko przejąć słucha­
czy, którzy niezawodnie również licznie jak wczoraj 
zgromadą się na trzeci i ostatni odczyt jego ozna­
czony na przyszły czwartek, na którym usłyszymy 
wyjątki z kupca weneckiego Szekspera i z trajedji 
Goethego Fausta.”

— Przypominamy czytelnikom, że dziś wieczorem 
odbędzie się ostatnia maskarada, na dochód ubogich 
w Resursie obywatelskiej.

— Na koncercie, który się spełni w d. 19 b. m. 
w salach redutowych na dochód „Przy tuliska,” panna 
Artót wykona arję Hendla, duet hiszpański z p. Car- 
rion’em, oraz kwartet z Rigoletta z panną Ferucci 
oraz pp. Carrion’em i Padillą. P. Filleborn zaś. od­
śpiewa uroczą „Kalinę” p. Komorowskiego. Inne 
części programu podamy na właściwem miejscu.

— Jutro, w środę popielcową, odbędzie się zwykły 
wieczór doroczny w Kaskadzie, który w tym roku 
odbędzie się bez sziichtady wprawdzie, lecz z powo 
du ciepła i pogody, zgromadzi pewnie licznych gości.

A l.
* (O  b i a d  s k ł a d k o w y ) .  K om ite t  resursy oby­

watelskiej, m a  honor zawiadom, ć szanownych członków, 
iż w dniu 11 K no. o godzinie 9-ej będzie m ia ła  miejsce 
kolacja sk ładkow a, na którą, zapisy przyjmują się w kari- 
Cclarji resursy.

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu w czorajszym, 
W domo N .  2 2 3 6 a . ,  stróż miejscowy Karezmarek, n apa-  
liw8jy w piecu w swoim mieszkaniu, pozostawił w tako- 
w-ern troje u aloletnieh dzieci, sam zaś wydalił się na po­
dwórze do swych zajęć. W Czasie jego nieobecności, 
5-ęio letni syn Franciszek przystąpił do pieca tak blisko, 
że koszula na  ninn zapal ła  się, w skutku czego uległ si l­
nemu poparzeniu na  calem ciele. Dziecko to jeszcze ży 
We odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, zkąd odebra­
ne przez m atkę , na drodze do domu zmarło. D la  w ypro ­
wadzenia śledztwa zawiadi miono sąd i ze strooy policji 
zarządzono dochodzenie.—  Tracze  S tanis ław  Osiadacz i 
S tan is ław  Szymborski, przy  rąbaniu  drzewa, wszczęli 
Pomiędzy sobą  kłótnię, pierwszy z nich uderzywszy d ł u ­
giego siekierą w p raw ą  nogę wyżej kolana, skaleczył go 
nieszkodliwie. Szymborski odesłany do szpitala D z ie ­
cią tka  J e z u s , Osiadacz zaś został aresztowany. — 
■Cizię o godzinie 2-ej po północy, w zabudowaniach w ar­

szawskiego tow arzystw a dobroczynności pod Nr. 370, 
w  oficynie drewnianej, w której znajduje się pralnia, 
belka pi zj tykająca Uo komina zapaliła  się, od której za­
ją ł  się i sufit. P rz y b y ła  strnż ogniowo, zapobiegła dal­
szemu szerzeniu się ognia, który w przeciągu kw andran- 
sa ugaszony zosta), część sufitu i niektóre belki w y rą ­
bano i rozebrano część dachu .— W sieni d o n n  Nr. 609, 
dostrzeżono po .rzucone dziecko płci męzkiej, które na 
wychowanie odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus. Ce­
lem wykrycia matki dziecięcia zarządzono stosowne śledz­
tw o.— Onegdaj, z mieszkania jednego z tutójśtych w ła ­
ścicieli domów, wśród dnia przez otworzenie drzwi doro­
bionym kluczem, skradziono w gotowiźnie kw otę  rs t.  
1,580 kop. 80 , zegarek złoty i pieiścień wartości rs. 50. 
Podejrzany  w  tej kradzi-ży aresztowany przez policję 
syn wspomn onegó « laściciela dorr u, t a d a ń j m  będąc 
przyzna! się do czynu, wszystkie rzeczy skradzione ode­
brano , a sp raw a  w raz z winnym odstąpione właściwemu 
sądów i.

* K u ria  monet zagranicznych u) Warszawie.
Za talar wczoraj rs. i kop. 10 dziś r. r. i kop. 10.
Za frank „  „  — „  29 .  ,  „  29.
Z a złoty reń. „ —  „ 6 1  „ „  —  >. 6 ! -
N S . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędów-,- o ź r ó ­

d ła  i może służyć tylko za w ska ówkę.

* (K  s i ą ż ę  c z a r n o g ó r s k i ) .  S ir s  Wied. do­
noszą, że dnia 13 (2 5 )  Btycznia, książę panujący czar­
nogórski Mikołaj, zwiedził wraz ze swym orszakiem ł a ­
wrę Sergjewską.

* ( S p r a w a  w ł o ś c i a ń s k a ) .  Dziennik R zą ­
dowy podaje, że pod ług  odebranych od naczelników gu- 
bernij w r .  1868 tzczegółowych doniesień o biegu sp ra ­
wy włościańskiej, okazuje się, że do 1 stycznia 1869 r. 
było włościan zostających w obowiązkowych stosunkach 
3 ,40 1 ,529  dusz; włościan, których obowiązkowe sto­
sunki usta ły  w- sku tku  nabycia g run tów  bez pomocy rz ą ­
du lub w skutku układów o wykupie przy pomocy rz ą -  
do, lub też otrzymania ty tu łem darowizny części g ru n ­
tów, tudzież r.a a ocy oddzielnych postanowień w zglę­
dem zniesienia ( bowiązkowych stosunków w gubern’jach 
zaeh< dnich, 6 ,3 7 4 ,4 8 8  dusz. Z  tej liczby stanowczo 
nabyli g run ta  na własność: 1) na skutek okupu bez
pomocy rządowej i o trzymania ty tu łem  darowizny czę­
ści gruntów 5 5 2 .0 5 0  dusz, 2) przy pomocy rządu 
5 ,2 8 2 ,7 6 4  dusz.

* ( T  o w a r z y s t w o  b e z p ł a t n e g o  r o z d a ­
w a n i a  c h l e b a ) .  Petersbu/'gski Listok don si, że 
w obecnym czasie tameczne towarzystwo bezpłatnego 
rozdawania chleba otworzyło 6 zakładów handlowych, 
zastosowanych do potrzeb klasy robotniczej. P r z e i  kil­
koma dniami pomienione towarzystwo założyło tak zw a­
ną kuchnię przekąsek, na przeciwko targu  końskiego na 
rynku Aleksandrowskim. Kuchnia  t-i mieści się w su­
terenach domu Fokina  i zajmuje 2 pokoje, najprościej n- 
meblowanye.h. W ydaw ane z tego zakładu po traw y są :  
kapuśniak, polewka, groch, i 2 gatunki kaszy, gryczana 
i pszenna; gorące s t raw y  dają po 3 kop. za porcję, k a ­
szę po 2 k. Chleb kupuje się osobno na wagę, po 2 %  
k. za fdLt. W  dni postu wydawane są na żądanie po­
trawy postne. Przyrządzane  w tej nowej kuchni k a p u ­
śniak, polewki i kasz , pomimo umiarkowanej ceny, p o ­
dług Zapewnienia powyższej gazety, są ś* ieże, pożywne 
i s t iawne; chleb wcale nie gorszy od sptzedaw-anego w 
handlach, jest dobrze wypiecz ;ny i bez wszelkich do­
mieszek. W ogoluoś' i, średniego stanu robotnik, żywiąc 
się w tej kuchni, może nasycić się za 15 k, na  dobę, co 
wyniesie 4 rs. 50 k. na miesiąc; za te pieniądze mieć bę­
dzie 2 po traw y na obiad, 2 potrawy na  kolacją, a p-zy- 
tem 2 funty aobrego chleba, co jes t wielką dogodnością, 
większość bowiem klasy rzemieślniczej żywi się w skle­
pach, a to kosztuje nierównie drożej od 1 5 k. na  dobę, 
a przytrm żywność nie zawsze jes t  świeża,

* ( S t o w a r z y s z e n i e  j u r y ę t ó  w). St. Pet. 
Wied. piszą: S łychać, że w pewnem kółku młodych ju  

rystow w Pe te rsburgu  powzięto w tych czasach myśl s ta ­
rania  się na  właściwej drodze o dozwolenie założenia 
stowarzyszenia p ryw atnych obrońców w sprawach to ­
czących się w instancjach sądowo-pokojowych.

* ( K a s a  p o ż y c z k o w a ) .  St. Pet. Wied. do­
noszą, że w obecnym czasie rozpatrywany jes t projekt 
ustawy kasy pożyczkowej dla n :edostatniej ludności s to­
licy. K a?a  ta, jak  słychać, zostawać będzie pod opieką 
Najjaśniejszej Cesarzowej.

* ( B a r o n  D  e 1 w i g). Z am iar  barona Delwiga u- 
sunąć s ię  od obowiązków głównego inspektora p ryw a­
tnych kolei żelaznych, ja k  słychać, zasmucił całe grono 
przedsiebiereów kolei żelaznych W Moskwie; w skutku 
czego wszystkie kem panje  kolei żelaźnjch moskiewskich 
postanowiły ofiarować baronowi Delwigówi album, w 
dowod wdzięczności temu doświadczonemu przewodni­
kowi budow y i eksploatacji pryw atnych kolei. (St. Pet.
Wied.)

* ( M a c h i n  y g o s p o d a r  c z e ). S ir s . Wied. 
piszą: W  N r .  16 naszego pisma podaliśmy wiadomość 
o machinach nowego wynalazku, wystawionych w mu­
zeum gospodarstwa wiejskiego; przyczem oznaczyliśmy 
cenę żniwiarki p. Iw an o w a  w kwocie 22D rs. Obecnie 
otrzymaliśmy zawiadomienie, że pomieniona machina 
kosztuje tylko 125 rs., a  220  rs. kosztuje deptak p. E r -  
gelha. ta.

* ( P a n i  P a t t i ) .  G aze ta  Gołos pisze pod d a tą  
21 stycznia (2 lutego): „Lucja'* Donizettego była trze­
cią operą, w której pani P a t t i  w ystąp i ła  dzis w obee 
zdumionej publ czności petersburgskiej. P o  tern, co p u ­
bliczność stolicy słyszała  w „Lunatyczce"  i w „Cyruliku 
S iw ilsk im ",  zdawało się, że Die moŻDa było nicze.-o wię­
cej spodziewać się; lecz genjalne ta lenta  posiadają bo­
gactwo niewyczerpane, i nie można być nigdy przekona­
nym o tem, że wypowiedziały one wszystko, że nie m o­
gą już  ń a sob darzy ć  ńiczep?. nowem. Dowiodła  tego dziś 
p8n Patt i ,  k tóra rc zsypała w „Łucji* taką  rozkosz i ta ­
kie bogactwo wokalizacji, że zdawało  się, jak  gdyby nie 
słyszę iśmy ich jeszcze w dwóch pierwszych opeiach. 
Nie mówiąc już  o jej arji wstępnej w pierwszym akcie, 
o due ie z p. Grazianim i o finale w drugim, arja  w ak­
cie trze i i (w  scenie pomieszania) wykonaną z s ta ła  z 
tak  zdumiewającą doskonałością, że powinny jej oddać 
hołd wszystkie spółczagne primadonny. Delikatność, do­
kładność, czystość najtrudniejszych fi ary tur, któremi a r ­
tystka napełnia  tę arję ,  jasność i przyjemność dźwięku, 
którego n iem ożna  odróżnić o j  akompan njącego mu fle­
tu p. Ciardi’ego, —  wszystko to jest w wysokim sto­
pniu czarujące, i ubolewać jedynie należy, że partji  
E d g a ra  nie śp iewa p. CalzOllari, który tak wiele przy­
czynił się do w ykonania  pierwszych dwóch oper, w k tó ­
rych pani Patt i  w ystępow ała u nas. P a r t ję  tę śpiewać 
miał dziś p. Mario; lecz pow iadają ,  że da ł  on znać dziś 
z rana, iż z powodu choroby nie może śpiewać — i p u ­
bliczność zostałaby pozbawioną rozkoszy słyszenia „ Ł u -  
cji“ , gdyby nie p rzy sze i ł  w pomoc p. Bettini (mąż śpie­
waczki kontr-alto  naszej opery włoskiej,  pani Trebelli) ,  
k tó ry  śpiewał naw et tę partję  t« z  repetycji , i oddać mu 
należy słuszność, że nietylko nie zepsuł jej,  lecz przeci­
wnie, dopomagał ile możności do powodzenia opery.

* ( I  1 o ś ć u c z n i ) .  P o d łu g  doniesienia dziennika 
Syna Otieczestwa, ilość uczni w liceum Cesarzewicza 
Mikołaja (czyli tak zwanem liceum K atkow a) w Mo­
skwie, do 1 stycznia 1869  r., wynosiła tylko około 80  
osób.

* ( T r z ę s i e n i e  z i e m i ) .  P od ług  Odes. Wiest., 
29 grudnia ,  o godzin ę 8 z południa ,  w kolonji Kubej 
(w powiecie akerraańskim) dało  się uczuć dw ukr tne 
mocne wstrząśnienie ziemi, około 20 sekund trwające. 
Żadnych wypadków nie zaszło. W ciągu dwóch osta­
tnich miesięcy jes t to już  trzecie trzęsienie ziemi.

* ( Z o r z a  p ó ł n o c n a ) .  S irs . Wied. donoszą, 
że 22 stycznia, od godziny 6 do 9 wieczorem widziano 
w Pe tersburgu świetną zor .ę  północną.

* (Z K r a k o w a ,  7 l u t e g o ) .  (Korespondencja 
Warsz. D niewnika). Niedawno w waszym szano­

wnym dzienniku było wzmiankowane o niemocy po- 
twarców narzucić na Rosję niekorzystny cień, odkąd 
przedstawiciele zachodniej intelligencji, dzięki łatwo­
ści komunikacji, mają możność osobiście zaznajamiać 
się z tym krajem i jego obywatelami. Pozwólcie mi 
przedstawić pewien bardzo wydatny i nader charakte­
rystyczny fakt , potwierdzający prawdziwość tego 
zdauia. Znakomity znawca słowiańszczyzny, obecnie 
profesor narzeczy słowiańskich w paryzkiej Sorbonie, 
Leger, oddawna łączył się z krańcowymi polakami, 
podzielał teorję Duchińskiego o mkiemanem pocho­
dzeniu turańskiem ruskiego narodu i odznaczał się 
nieprzyjaźnią dla Rosji. Przedtem jednak nim objął 
katedrę w Sorbonie , odbył podróż po Rosji, gdzie 
dotykalnie, do tego stopnia przekonał się o swem 
błądzeniu, że zmienił zupełnie zdanie, i powrócił prze­

ję ty  sympatją dla rosjan. Wiedząc o tem, polska 
emigracia mieszkająca w Paryżu, poruszyła wszelkie 
sprężyoy aby nie dopuścić Legera do kdtedry narze­
czy słowiańskich; jednakże otrzymał on nominację i 
na pierwszej zaraz lekcji, z całą prostotą i'sumienno­
ścią wystąpił przeciwko teorjom, których poprzednio 
był obrońcą. — Odkąd prawdziwie mongolska teorja 
Duchińskiego, okazała się bezzasadną w oczach ka­
żdego, kto nie jest pozbawiony zdrowego rozsądku, 
polscy rusożcrcy naszej prowincji uderzyli winną  
stronę. Starają się popierać ukrainofilów w celu, 
żeby przez sztuczne wyrobienie małorosyjskiego 
(prowincjonalnego) narzecza dać dowód różności po­
chodzenia wielkorosjan i tak przez nich nazywanych 
Ukraińców. Obecnie wspomnieni panowie cieszą się 
bardzo z powodu, że nędzna ukrainofilska gazeta, 
Prawda, wydaje biblję w jakimsiś ukraińskim języ- 
zyku. Próżna radość! względem biblji w języ-
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ku staro-słowiańskim, w zupełnie jednakowym 
stosunku są wielkorosjanie, białorusini i małorosja- 
nie.—Zeszły tydzień nie jest bogaty w miejscowe no­
wości. Można zresztą pochwalić się tern, że naszej 
uczącej się młodzieży, los zesłał nie małą pomoc ma- 
terjalną w kształcie kilku stypendjów. Zmarły w 
styczniu obywatel Petriczin, z pozostałego po nim 
kapitału, pomiędzy innemi zapisał: 5 stypendjów po 
150 złr. dla krakowskiego gimnazjum św. Anny, 5 
stypendjów po 200 złr. dla tutejszej szkoły techno­
logicznej i 10 stypendjów po 200 złr. dla uniwersy­
tetu jagielońskiego.—W tych dniach dwóch obywateli 
krakowskich udało się do Lwowa, dla doręczenia na- 
miest ukowi Galicji, Posingerowi-Choborskiemu, dy­
plomu na obywatelstwo honorowe miasta Krakowa. — 
Wieliczce wyraźnie się nieszczęści. Otrzymano tu 
pewną wiadomość, że popsuły się ustawione do pom­
powania wody maszyny, i rzeczy pozostają dotąd w 
dawnem położeniu. Z.

Wypadki w  Hiszpanji.
* M adryt, 5 lutego (24 stycznia). Błędną jest 

wiadomość, jakoby posłowie francuzki i Stanów Zje­
dnoczonych byli kiedykolwiek przedmiotem manife­
stacji ludowej. ( Cor. I I .v . Bul.)

* Madryt, 6 lutego (25 stycznia). Projekt kon­
stytucji zabrania niewolnictwa. (Tamże).

* Madryt, 6 lutego (2 5  stycznia). Gaceta de M a­
drid  ogłasza dekret o instytucjach kredytowych, do­
tyczących pożyczek hypotecznych albo też kredytu 
ziemskiego. Żadnej z tych instytucij nie będzie mógł 
być nadany jakikolwiek przywilej. Dla zebrania ka­
pitału będą one mogły wypuszczać akcje, zawiązując się 
na zasadzie towarzystwa kredytowego. Ten sam dekret 
donosi o ogólnej reformie hypotecznej i przedłuża 
tymczasowo rozporządzenia zastosowane tylko do po­
wyższych instytucij. Dekret zabrania na przyszłość 
wyrabiania według dawnego trybu monety od jedne­
go do czterech realów stosownie do art. 4 dekretu 
z d. 19 października 1868. (Tamie).

* Londyn, 6 lutego (25 stycznia). Książę Ne­
mours protestuje w Timesie przeciw twierdzeniu, ja ­
koby książę don Henryk de Bourbon doznał niegdyś 
ze strony rodziny orleańskiej przyjęcia uppkarzające- 
go. (Tamże).

Prusy i Niemcy.
* (Z am ach  n a ż y c i e  hr.  B i s m a r c k a ) .  Berlin, 

5 lutego. Czytamy w N. Preuss. Z:. „Podług wiado­
mości zakomunikowanej rządowi pruskiemu przez 
rząd jednego z wielkich mocarstw zaprzyjaźnionych 
z Prusami, życiu hr. Bismarcka grozi znowu niebez­
pieczeństwo z ręki mordercy. Pewien student, rodem 
z Hanoweru i wskazany z nazwiska, podjął się wy­
konania zamachu. Wiadomość ta, przejmując nas 
słuszną trwogą, nie zadziwia nas atoli, albowiem po 
insynuacjach pełnych nieżyczliwości, oraz po zniewa­
gach i oszczerstwach miotanych codziennie na Prusy 
przez organa welfskie i republikańskie, tak niemiec­
kie jak i zagraniczne, zasiane ziarno nienawiści i fał­
szu musi przynieść owoce. Nie trudno przetó uzbroić 
rękę fanatyka i wmówić w niego, że zbrodnia jego bę­
dzie zasługą.” (Cor. Hav. Bul.)

Francja.
* ( K o n f e r e n c j a ) .  Constitutionnel powiada, „że 

niezależnie od decyzji, jaką poweźmie Grecja, konfe­
rencja paryzka osiągnęła rezultat bardzo wielkiej do­
niosłości. Cokolwiekbądź zajdzie, wielkie mocarstwa 
europejskie, przez sam fakt zgody, jaka ustaliła się 
pomiędzy niemi co do zasad prawa międzynarodowe­
go, oraz na skutek sankcji, jaką one udzieliły dla 
tychże zasad, zobowiązały się wzajemnie pomiędzy 
sobą. Gdyby przeto wybuchło zajście pomiędzy Tur­
cją i Grecją (czego zresztą nie mamy żadnego powo­
du do przewidywania), w takim razie nie ulega wąt­
pliwości, ze zajście to będzie zlokalizowane i że przeto 
pokój powszechny w Europie nie zostanie naruszony.”

* ( R o z r u c h y  w A l g  i e r  j i.) Monitor al­
gierski z 4 lutego donosi: „Środki ostrożności przed­
sięwzięte dla zasłonięcia Tell’u, nie były nadaremne- 
mi. Pokolenia Sidi-Brahim i Sidi Naceur, wtargnę­
ły były w stronę Djebel-Amour. Oddziały weszły 
były do Khadra i do El-Grich Po krótkim oporze, 
miasto A'in-Madhi, przestraszone, otworzyło swe 
bramy. Ośmieleni tem powstańcy, atakowali podpuł­
kownika Sonis z 2,000 piechoty i 600 jazdy; lecz zo­
stali oni pobici i są ścigani przez jazdę i piechotę, 
która wsiadła na wielbłądy. To świetne powodzenie 
wieje ufność w pokolenia zatrwożone i wywrze po­
myślny wpływ na kraj.” (Corr. Hav. B u l) .

Turcja 1 ziemie słowiań3kie.
* ( P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e ) .  Czytamy w 

dzienniku P atrie: Korespondencje prywatne z Kon­
stantynopola z 29-go stycznia podają szczegóły o 
środkach militarnych, które postanowiono przedsię­
wziąć dla sprostania przyszłymj ewentualnościom.

Porta uczyni wszystko, co będzie w jej możności, dla 
uniknienia wojny, gdyż wie dobrze o tem, pomimo 
dawanych jej zapewnień, że niektóre ludności, pod­
burzane z zewnątrz, skorzystałyby z walki z Grecją, 
ażeby podnieść rokosz; lecz jeżeli będzie ona zmuszo­
ną do wyjścia z nieczynności, w takim razie działać 
będzie z niezwykłą energją. Minister wojny Namik- 
pasza złożył radzie ministrów całkowity plan, który 
został przyjęty. W razie, gdyby odpowiedź z Aten 
była niepomyślną, wezwane zostaną pod sztandary 
redyfy pierwszego powołania, t. j . żołnierze, którzy 
służyli już w wojsku w ciągu sześciu lat; uorganizu- 
ją  z nich 80 bataljonów, które posłane będą w nastę­
pującym kierunku: 12 bataljonów do Widdynu, nad 
Dunajem; 10 do Nissy; 10 do Sofji; 8 do Filipoppoli, 
i 6 do Tirnowo; reszta zaś użytą będzie do strzeżenia 
granic Grecji i Czarnogórza. Redyfy te zwiększą zna­
komicie armję, którą Porta ma obecnie do swego 
rozporządzenia. Namik-pasza jest człowiekiem czyn­
nym i zdolnym, nie chce zaś on, ażeby wypadki za­
skoczyły go znienacka. Pomyślał on o uzbrojenin żoł­
nierzy, tak, iż Porta posiada obecnie ilość karabinów 
iglicowych dostateczną do uzbrojenia swej piechoty. 
Oczekuje ona jeszcze na transport innych karabinów, 
które obstalowała zagranicą i które mają być przy­
wiezione lada chwila do Konstantynopola'

* ( S e r b j a  w s p o r z e  g r e c k o - t u r e c k i m ) .  
Belgradzki korespondent chorwackiej gazety N. Po- 
zor pisze: „Od pewnego czasu krążą różne pogłoski
0 zamiarach rządu serbskiego; rozumie się, każdy o- 
powiada to, co mu jest dogodniejsze. Jedni starają się 
rzucić w ludzie podejrzenia na te osoby, które stoją 
na czele rządu; inni rozpuszczają plotki pomiędzy 
serbami i innemi słowiańskiemi narodami, próbując, 
czy zasiane ziarno nie przyniesie im korzystnego o- 
wocu. Lecz wypadki i czas wskażą, że jak jedni tak
1 drudzy nie osiągną zamierzonego celu. — Jakie jest 
nasze położenie w obecnym grecko-tureckim sporze? 
Serbja jest zupełnie gotową do wojny i oczekuje tylko 
na dogodną sposobność i czas. Ma karabiny dla zaopa­
trzenia w nie Bośnji i starej Serbji; ma działa, ma 
proch; wojsko narodowe zaopatrzone jest we wszyst­
ko potrzebne, tak że w razie potrzeby, Serbja w cią­
gu kilku dni może postawić na granicy 50,000 ludzi. 
Wszystkie te przygotowania wojenne i ogromne wy­
datki Serbja zrobiła nie dla tego, aby się obawiała 
napaści turków, którzy z powodu swej słabości, nic 
stanowczo nie mogą przedsięwziąść; lecz dla tego, że 
ze względu na swe położenie, powinna być gotowa do 
zajęcia właściwego jej miejsca na półwyspie bałkań­
skim, przyczem nikt nie może od niej wymagać, żeby 
lekkomyślnie i bez żadnych obliczeń niszczyła swe 
siły; tem mniej można wymagać, żeby rząd każdemu 
odsłaniał swe zamiary i założenia, albowiem z tego 
skorzystaliby tylko nieprzyjaciele Serbji. Lepiej jest 
mniej mówić a więcej działać. — Powiadają tu, że 
wkrótce poseł nasz uda się do Konstantynopola z wa­
żną misją. Sądzą, że misję tę przyjmie na siebie na­
miestnik p. Blaznavac. Jeżeli spór grecko-turecki za­
kończy się pokojowo, to poselstwo nie|dojdzie do 
skutku.”

Grecja.
♦ ( U c h w a ł a  k o n f e r e n c j i ) .  Paryż, 6 lutego. 

Journal- ofjiciel pisze: Urzędowne postanowienia ga­
binetu ateńskiego wkrótce będą znane; termin ozna­
czony przez depeszę konferencji dla decyzji rządu he- 
leńskiego upływa w niedzielę. Do tego L a  France 
dodaje następujące uwagi. Artykuł ten potwierdza 
wiadomości nasze z dnia wczorajszego. Termin o- 
znaczony dla Grecji liczony jest od tygodnia nastę­
pującego po doręczeniu uchwały. Upływa on w nie­
dzielę o północy. Dowiadujemy się dziś, że nie 
tylko cesarz francuzki wysłał własnoręczny list do 
króla Jerzego dla skłonienia go do przyjęcia u- 
chwały mocarstw; ale że wszyscy monarchowie 
reprezentowani na konferencji, przesłali do Aten 
te same rady w podobnej zredagowane formie. 
W chwili kiedy to piszemy, telegraf nie zawiado­
mił nas jeszcze o utworzeniu się nowego gabine­
tu. Depesza prywatna donosi, że krói odwołał się o- 
ostatecznie do pomocy Komundurosa. Umysły pu­
bliczności są ciągle wzburzone. Na ulicach Aten po- 
przylepiane zostały plakaty domagające się abdyka­
cji króla albo też wojny z Turcją.

♦ ( O b e c n a  s y t u a c j  a.) Dzienik Patrie pisze 
pod datą 6-go lutego: „Mamy z Aten wiadomości 
świeżej daty, obejmujące nowe szczegóły o obecnem 
położeniu rzeczy w Grecji. Podajemy te wiadomości 
w streszczeniu. Król, przyjąwszy dymisję gabinetu 
Bulgaris-Delyannis, zwrócił się do najznakomitszych 
mężów politycznych, w liczbie pięciu, lecz żaden z 
nich nie podjął się zadania ukonstytuowania gabine­
tu; oświadczyli oni, żć są przeciwni przyjęciu oświad­
czenia konferencji, że masy ludności podzielają to 
zdanie i że wojna nie tylko nie będzie zgubną dla

Grecji, lecz przeciwnie, przyniesie jej w każdym ra­
zie pożytek. Po tych odpowiedziach, król wszedł 
znowu w stosunki z ministerstwem Bulgarisa, które­
mu oświadczył, że ponieważ on spowodował obecną 
sytuację, obowiązkiem jego jest postarać się o roz­
wiązanie teraźniejszych trudności. Do dnia 2-go lu ­
tego wieczorem, nie było jeszcze powzięte w Ate­
nach żadne postanowienie, król zaś znajdował się 
w obec dwóch kombinacij; na czele jednej z nich 
stał p. Komunduros, który odmówiwszy za pierw­
szym razem, przystał następnie na wszczęcie na nowo 
układów; druga zaś kombinacja miała zyskać na swą 
stronę co najmniej dwóch poprzednich ministrów, 
mianowicie pp. Delyannisa i Kanarisa, przyczem do 
składu jej weszłyby nowe żywioły w osobach p. Dro- 
sos’a, prezesa izby deputowanych, lub też p. Zaimi- 
s’a, członka tejże izby, posiadającego wpływ. Nie 
wiedziano jeszcze, co mianowicie ma być stanowczo 
postanowionem, i wielkie obawy panowały w stolicy. 
Demonstracje nieprzyjacielskie miały miejsce przed 
pałacem królewskim i przed mieszkaniem ministrów; 
zarzucano tych ostatnich groźbami i krzykami 
’.śmierć,” w razie gdyby zdradzili oni interesa naro­
dowe. Stronnicy bezwarunkowi wojny agitowali na 
wszystkie strony. Zapewniano, że p. Walewski miał 
opuścić Ateny w niedzielę, 7-go lutego, o godzinie 6 
wieczorem, i że wsiądzie on w Piraeus na statek, a- 
żeby odpłynąć napowrót do Francji, i chciano, zapo­
cą intryg i postrachu, przeszkodzić królowi udzielić 
Francji odpowiedź urzędową. Puszczono w obieg po­
głoski jak najdziwaczniejsze, w zamiarze podtrzyma­
nia agitacji ludowej. Powiedziano, że jak skoro roz­
pocznie się wojna pomiędzy Turcją i Grecją, ruch 
powstańcy wybuchnie na innych punktach państwa 
ottomańskiego, dla przekonania zaś o prawdzie tego 
twierdzenia, przytaczano w tym względzie fakta i na­
zwiska osób. Król trwa stale w postanowieniu po­
legania na decyzji mocarstw, bez względu na to, jakie 
skutki mogą ztąd wyniknąć dla niego; lecz demon­
stracje ludowe wywarły wielkie wrażenie na człon­
ków rządu”.

* ( B ł ę d n a  w i a d o m o ś ć . )  Czytamy w dzień- i 
niku N ord  pod datą 6-go lutego: i Dziennik Public, 
który rozgłasza zbyt chętnie pogłoski ultra-pessi- 
mistowskie, zapewnia między innemi, podług listów
z Londynu, że uorganizował się obecnie w tem mie­
ście komitet tak zwany oporu, który rozporządza 
znacznemi kapitałami i zamierza dać poparcie stron­
nictwu rewolucyjnemu w Atenach, w widokach za­
prowadzenia tam zmiay radykalnej. Komitet ten, 
„złożony przeważnie z greków wygnanych z kraju 
na skutek wstąpienia na tron króla Jerzego, ma za 
program proklamowanie rzeczy pospolitej.” Public 
byłby bezwątpłenia w wielkim kłopocie, gdyby zażą­
dano od niego wyszczególnienia tych greków, którzy 
zostali skazani na wygnanie na skutek wstąpienia na 
tron króla Jerzego. Ten całkiem zmyślony szczegół 
wiadomości wyż przytoczonej, nadaje jej charakter 
wyraźnego nieprawdopodobieństwa, na co pomienione 
pismo paryzkie powinno było zwrócić uwagę.

♦ ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e  i o ś w i a d ­
cz en i e  k o n f e r e n c j i ) .  Dziennik Nord pisze: Prze­
silenie ministerjalne w Atenach trwa jeszcze. Zdaje 
się, że król natrafia na wielkie trudności w ukonsty­
tuowaniu takiego ministersiwa. któreby chciało pod­
jąć się, w obec wzburzenia opinji publicznej, odpo­
wiedzialności za przystąpienie do uchwał konferencji. 
Rzeczywiście, korespondencja z Aten donosi, że o- 
świadczenie konferencji, nie tylko nie nakłoniło umy­
sły w Grecji do spokojniejszego poglądu na wymaga­
nia obecnej sytuacji, lecz przeciwnie, rozjątrzyło je 
bardziej jeszcze; grecy dziwią się, że po popełnieniu 
pierwszej niesprawiedliwości, która zależała na przy­
puszczeniu do konferencji jednej ze Stron interesowa­
nych, w charakterze sędziego w własnej sprawie, taż 
konferencja wytrwała do końca w swej stronności, a l­
bowiem zwaliła całą winę na Grecję i zaznaczyła je ­
dynie zażalenia Turcji, bez zwrócenia uwagi na słu­
szne skargi, które rząd grecki sformułował przeciw 
Turcji; doznano w Atenach przykrego uczucia na wia­
domość że areopag europejski zastosował z taką ści­
słością do Grecji zasady prawa międzynarodowego, 
podczas gdy dozwolił, ażeby Hobbart-pasza pogwał­
cił bezkarnie toż prawo w Syrze, jak się to zdaje o* 
kazywać ze śledztwa, które wyprowadzone zostało 
na pokładzie statku francuzkiego Forbin, i które wy­
kazało, że w sprawie statku Enosis, wina była po 
stronie admirała tureckiego. Nie ulega wątpliwości, 
że uwagi te nie są całkiem pozbawione zasady, i że 
konferencja, zbaczając od samego początku od pew­
nych przepisów zdrowej logiki i słuszności, przygoto­
wywała dla swego dzieła trudności, które byłaby mo­
gła z łatwośeią uniknąć. Gdyby postarano się od sa­
mego początku oszczędzać słuszne drażliwości Grecji, 
w takim razie zajście zostałoby już obecnie załatwio-
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ne i niepostawionoby króla Jerzego w smutnej alterna­
tywie, bądź rozdrażnienia uczucia narodowego swego 
kraju, bądź też narażenia go na wypadki pełne nie­
bezpieczeństw. Pośpieszamy atoli nadmienić, że nie 
należy jeszcze tracić nadziei. Sam nawet korespon­
dent nasz powiada, że mężowie stanu, mający wśród 
swych ziomków pewną powagę, oddziaływają przeciw 
dążnościom większości greków i czynią godne poch­
wały usiłowania, ażeby nakłonić opinję publiczną do 
podzielania ich usposobienia pojednawczego. — Pod­
czas gdy Ajencja H avas zakomunikowała 5-go lutego 
depeszę datowaną z Aten 2-go t. m. i donoszącą o 
odmowie ze strony p. Zaimis’a co do podjęcia się mi­
sji ukonstytuowania nowego gabinetu, Biuro Reutera  
przeciwnie przesłało pismom angielskim następujący 
telegram z Aten, datowany 3-go lutego i ogłoszony 
w Timesie z 5-go: ,P . Zaimis, członek izby deputo­
wanych, podjął się zadania utworzenia nowego mini­
sterstwa, i ukonstytuował gabinet jak następuje: pp. 
Zaimis, prezes i minister spraw wewnętrznych; De- 
lyannis, minister spraw zagranicznych; Soutzos, woj­
ny; Triugtos, marynarki; Petzali, skarbu; Airerino, 

wyznań; Zarawa, sprawiedliwości. Gabinet ten zgadza 
Się na przyjęcie oświadczenia konferencji.

R o z m a i t o ś c i .
* ( P r o c e s  o s p a d e k ) .  Dzienniki wiedeńskie 

podają wypadek, którego osnowa poslużyćby mogła za 
przedmiot do nader zajmującego dram atu. Zdaje się, 
że osoby, które w nim odgrywają role, należeć muszą do 
wyższego towarzystwa, gdyż nie oznaczono ich nazwisk 
nawet poezątkowemi cyframi. W łaściciel arystokraty­
cznego nazwiska i kolosalnego majątku, mówią owe 
dzienniki, dzierżył obok wielu martwych klejnotów, klej­
not żywy w postaci młodej kwitnącej dziewicy, którą 
trzym ał w jednym z swych zamków, częścią ulegając za­
zdrości, częścią dla powietrza wiejskiego, zbawiennego 
zdrowiu kobiety... mającej zostać matką. W r. 1841 w 
maju sędziwy pan doniósł swej uwielbionej, chcąc wlać 
w nią pod względem przyszłości otuchę, że świeżo spo­
rządzonym kodycylem zapewnił spodziewanemu potom ­
kowi swemu książęce uposażenie. Lecz zanim list do­
szedł rąk  pięknej mieszkanki zamku, starzec tknięty a- 
popleksją zakończył życie, a w zamku przyszedł równo­
cześnie na św iat prześliczny chłopczyk. Zjechała w dom 
nagle zmarłego komisja sądowa, otwarto testament, któ­
rym nieboszczyk dwie zamężne już swe córki ustanowił 
spadkobierczyniami całego majątku , lecz kodycylu 
nie znaleziono i śladu. Kobieta , która tak bli­
ską była sercu nieboszczyka, otrzymywała przez czas ja ­
kiś łaskawy chleb, lecz wkrótce zapomniano o niej, o 
jej synie i o kodycylu. Wiele la t od tego czasu upły­
nęło. Chłopiec zrodzony w zamku wyrósł, poświęcił 
się medycynie w B. i ukończył, nie domyślając się swe­
go pochodzenia —  które mu matka starannie taiła w 
r. 1866 uniwersyteckie nauki. Jedna z córek owego 
zmarłego pana potrzebując guwernera dla syna swego, 
przyszłego ordynata, trafiła właśnie na wspomnionego 
młodzieńca, nie wiedząc że jest jej bratem. Guwerner 
otrzymał po'eeenie urządzenia biblioteki dla swego ucz­
nia. W  bibliotece między wielu staremi rękopisami znaj­
dowała się informacja, wskazująca jakim sposobem o- 
tworzyć można ukrytą szufladę w starożytnym pulpicie, 
gdzie właśnie spoczywał ów zaginiony kodycyl, którym 
nieboszczyk przekazał dziecięciu, narodzić się mające­
mu w odległym zamku, nie mniej... jak  miljon złr. G u ­
werner pośpieszył o tem donieść swej matce, której imie 
było w kodycylu wyrażone, i dowiedział się, że on sam 
jest spadkobiercą owej sumki, wzrosłej nadto od owego 
czasu wieloletniemi procentami. Ponieważ spadkobier­
cy prawi nie chcą dobrowolnie uznać ważności kodycy­
lu, prawdopodobnie przyjdzie z tego powodu do proce­
su. Spraw a powierzoną została nadwornemu adw oka­
towi w W iedniu Drowi Lewingerowi, i tworzyć będzie 
zapewne jeden z najbardziej zajmujących procesów w 
rocznikach nowszego sądownictwa.

Pr z e w o d n ik  w a r s z a w s k i
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów- 

nych artykułów  żywności na targach warszawskich w 
tygodniu upłynionym były następujące: co do mięsa: 
stosownie do deklaracji rzeźników na pierwszą połowę 
k- in. w M agistracie złożonych: wołowiny w częściach 
Zadnich funt kop. 11, zaś w cyrkule IV  i X I I  po k. 10, 
" 'przednich kop. 9, polędwicy kop. 18 do 20, na Pradze 
k*-16, za funt wieprzowiny ze skórą w jatkach za Żelazną 
hram ą— tudzież vv cyrkułach IV . V i V I kop. 11, w in­
nych miejscach po kop. 12, za funt schabu kop. 13, na 
Sułkowskiem — tudzież w cyrkułach V II i V III  po kop. 
1Ż, sadła świeżego funt kop. 20, słoniny świeżej kop. 20, 
®°łonej od kop. 20 do 25, cielęciny w ćwiartkach zadnich 

°P- 13, w przednich kop. 12, baraniny w częściach za- 
óaifcli kop. 10, w przednich kop. 9. Mięso gatunków po ­

wyższych na straganach po placach publicznych sprze­
daje się taniej po 1 kop. Co do pieczywa  podobnież we­
dle deklaracji piekarzy: chleba razowego funt kop. 2, py ­
tlowego kop. 3, stołowego kop. 4 ; bułki po kop. 1 wa­
żyć m ają: ordynaryjne od zołotn. 15 do 18, poznańskie 
od zołot. 12 do 14, montowe zołot. 12. Co do nabiału'. 
masła świeżego funt kop. 3 2 ‘/ a, solonego kop. 29, mle­
ka zbieranego kw arta kop. 3 , prosto od krowy kop. 7, 
śmietany kop. 30, ser krowi większy kop. 20, mniejszy 
kop. 15, jaj kopa kop. 90. Ceny ogrodowizny i zwierzy­
ny takie same jak dawniej. Co do drobiu : kura stara 
k. 30, kaczka k. 45, gęś k. 90 indyk rs. 2 k. 50, indy­
czka rs. 1 k. 50, pularda k. 60, kapłon k. 70. Cena 
ryb obecnie jest nie zwykle nizką, karnawał i odwilż 
zdają się być tego przyczyną, funt pięknego zamrożone­
go szczupaka kop. 9, leszcza kop. 8, lina i sandacza kop. 
12. Co do ryb żywych : szczupaka funt kop. 27, lina i 
karpia kop. 18.

W a r s x a w a ,  
dnia S8 Stycznia (9 Lutego)

K a l e n d a r z .
We środę, 29 stycznia (10 lutego), — Popielec; św. 

Scholastyki pan ,—Słońco wsch. e godz. 7 min. 24; zach. 
o godz. 5 min. 5.

We czwartek, 30 stycznia (11 lutego),— śśw. E ufro- 
zyny pan. i Łucjana bisk. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 
22; zacb. o godz. 5 min. 7.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- 6 5, R. o g o d z . 6 z r a n a .  |o g o d z .4 p o p o ł

Wczoraj.
Barometr w milimetrach...................... 749 3
Termometr Reaum...........................i -j- 4 ’7
Stan nieba. . . .  ...........................| pochmurny

744.6 
+  7 ’0 

pochmurny

Największe ciepło-j- 7 6, R Najmniejsze ciepło +  4°0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 9

. vv i d o w i 8 k a,
T E A T R  W IE L K I. — D ziś. we wtorek, opera w 4-ch 

aktach, Le Nozze di Figaro (Wesele Figara), przez a rty ­
stów włoskich; abonament N. 7 lit. B .— Osoby: H rabia 
Almawiwa— p. Padilla-, Hrabina, jego żona— panną 
Ferucci', Cherubin, paź H rabiny— pani Benati; F iga­
ro — p. Bossi; Zuzanna, narzeczona Figara —  panna 
A rtót; Bartolo — p . Kozieradzki-, M arcelina— panna 
Stankiewicz; Antoni ogrodnik—p. Suszyńzki; D onC ur- 
zio, notarjusz — p. Borawski.— Tance.— Jutro, we śro­
dę, komedja Nasi najserdeczniejsi-

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Wczoraj, w poniedzia­
łek, dawano komedje Fortepjan Berty i Okrężne, było 
osób 420.

W Y STA W A  TO W A RZY ST W A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rano do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZOW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D ziś  i codziennie, sztoki magiczne i obrazy optyczno-
fizyczne p. Lessera. — Go trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 l/ a wieczorem.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnanl C y  
merman z Kalisza;—wyjechali: jenerał-majorwie: ksią­
żę Szczerbatow, do Petersburga, i Manteu/el, do Skier­
niewic; kamerjunkier Niemcewicz do Wilna.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w  dniu 27 (8) b. h i . ,  pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami; B ertram  w Łapach, Piwek w 
Siedlcach, Piątkiewicz w Rawie, Kisielem w W łodzi­
mierzu, Szymanowska w Rudzie Molenieckiej, Brandejs 
w Łodzi, Dydyński w Sochaczewie, Iwanow w P sk o ­
wie, K ow alska w Brześciu Litewskim, Zaremba w W ie­
niawie, Kaliski w Wilnie, M ichałowska w Gostyninie, 
Senebriuchow w Donie, Dygasińska w Koszycach, Busch 
w Ratanowie, listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzy­
nek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 
14 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz 
kraju, jako z nienaklejonomi markami, wyprawione nie 
będą, i znajdują się w kaneelarji pocztamtu do odebra­
nia.

Dnia 27 (8) b. m. i roku, chorych w 8-iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 62, wyzdrowiało 104, umarło 13, 
pozostało 2039 (mężczyzn 1043, kobiet 996), z nieb 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 200, kobiet 195.

* W  dniu 27 (8) bież. mies. i roku, u r o d z iło  siQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; staroza­
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4; razem 29;—  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan: 10; 
starozakonnych: — ;— u m arło : chrześcjan: płci męz­
kiej 9, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz­
kiej 4, płci żeńskiej 3; razem 25.

Oeny targowe.
dnia 27 Stycznia t8 Lutego) 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czelwert
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

Pszenica . . .  
Zyto . . 
Jęczmień
Owies..........
Groch polny 
Kartofle . . . .

11 28 6 35 7 5
8 56 5 12% 5 35
6 96 4 4 35
5 4 2 85 3 15

1 80 — 90 1 12%
Pud siana od kop. 30 — 37. Pud słomy od kop. 19— 21%. 
Dowozy. Pszenicy 743; Zyta 914; Jęczmienia 114;

Owsa 286 czetwerti.

KURS GIBŁDY W ARSZAW SKIEJ 

dnia 2 8  Stycznia (9  Lutego) 18 6 9  r

M O N E T Y .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie  ..............
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a m e .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ............................
P r u s k i  K u r a n t  sa  190 t a l . . ................

P A P IE R Y , 
bos w a r to śc i  k u p o n u »

O b h g i  S k a rb u  za  r s .  IGO..........................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 100 . . . .  ..................... .
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po  z ip . 500 aa s s t u k ę -----
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po zip.

3uo r a  s z tu k ę ............................................................................
L i t .  B  po  zip . 200 za s z tu k ę  z k u p n e m ................................
u  „  „  bez k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I ł l - g o  O k re s u  S e r ji  łó j za  rs . 1 0 0 .. . 
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re s u  S e r ii  2 -ej za  rs.lO ó*).
O b lig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o ... .............. ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . I '0 * ) ..........................................
D o w o d y  Kona. C e n tr. L ik w id . za rs . IOC U s ....................
5 p o ży czk a  ro ss ij. S t ig l itz a  z r. 1854 za rs . lO u . ............
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l itz a  z r . 1851) za  rs . 100..............
B ile ty  l ia u k u  C es. I tos. z r .  1860, za  rs . l.</0.....................
M e ta lik i L u to w e  sa  rs .  10$.......................................................

„  S ie rp n io w e  za  rs . 10*'..................................................
R o s y js k a  p o ży cz, p ro iu . z 1864 rs .  1  « ......................

„  „  „  1366 „  100.................................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

la z n y c h  rs . 126................................... .....................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . Ilo s . D ró g  Ż el. po f ra n k . 2000

za. rs . 10 0 ...............................................................................
A k c je  D ro g i  Zol. W a r .-  W ie d . za  s z tu k ą ............................
O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W a r. W . po f r a n k  560 sa  s z t . . .
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 10 0 .........
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  r s .  1 0 0 ................................. .

A k c je  D rg i Z el. W arsz . -T e ro sp o lsk ie j za  ra. 1>0
O b lig a c ie  K o le i Ż e l-W a r,  T e re s p o l ...................................
A k cjo  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  ra. H f t ..............................

W E X L E .
B e r lin  . . l i i )  Tal.

W ro c ła w ............................................ »
G d a ń sk  .............................................  » ..
H a m b u rg ............................................300 B. i i i .
L o n d y n ..........* ................................  i F t .  S t.
P a r y ż ...................................................3<'0 F r a n k .
W ie d e ń ...................................   150 Z ł. W . .
P e t e r s b u r g ..................................... 160 R sr.

M o sk w a .

2 m .
2 m.
3 ui.
1 Ul.
2 ra. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Żądano | Płacone
~ T u . | K . | Rs. | K .

i  -  i -

15 3513 . a
15 793 

c9
50
60 | 69

128 50 
139 2 5

60

66

80
80

7*

108 i 15 107 £5
407 92■/* ł<7 77»/‘

8 3 1 20 
91 j *20

W a rto ś ć  k u p o n u  bieft. o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................r s .  k . 5 2 % *
► tf „  od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  -  r s .  — k . 7 6 2/» •

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

A j i s i D a v  R u d o l f a  O k r ę *

s B triinazd . 27  Stycznia  (8 Lutego) 1 8 6 9  rok%.

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o sy js k ie g o . . .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

,, P e te r b u r g  3 ty g o d n .
,, 3 m ie s ię c z n y

3 
2
2 m

n  L o n d y n
„  P a ry ż
„  H a m b u rg
„  W ie d e ń  2

L is ty  Z a s ta w n e  4%  . . . .
L i s ty  L i k w i d a c y j n e ...................................
O b ig a c je  S k a rb o w e   .............................
K o le je  R o sy jsk ie  . . .
A k c je  D ro g i  Ż el. T e resp o lsk e j . . . .
O b lig ac je  D ro g i Ż e lazn e j T e resp o la  k i e j .

A k c je  d ro g i  W a rsz a w sk o -W ied ev sk icg  
A k c je  D ro g i Ż el. W a rs z .-B y d g o s k ie j.  . 
N e w a  p o ż y c zk a  p re u ijo w a  1 -em  .

, ,  .» M 2-om  . .  .
Ż y to  

d to
ta rg u
,, d o s ta w ę

Z W IE D N IA .
W e k s le  n a  L o n d y n ............................

„  H a m b u rg .  .  .
,. P a ry ż  . . . .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a . . . . .
6 %  M e ta lik i . . .  . . .
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

Z P A R Y Ż A
R e n ta  3 % ........................................•
R e n ta  W ło s k a .  . . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u ch o m e g o  .

Z LO N D Y N U  

•Vo P e p ie ry  (C o n so ls )  . . . .

Żądają 1 p ła« ą
83
82%
92
9t%

83%
66
57%
67%
83

78 
!8% 
62% 

31 fe V* 
11S'/t 
53 
62*/*

120 70
89
4 >
f7 49 
62 39

271 30

7 t 20 
66 40

292

93%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

|  N .  D .  0 0 2 . / l e n a p m a M e u m b  7  o p r o ś  a  u  
u M 'a i /y r f i t im n  i/p b .

H a  o c i i o a o H i H  1 4 5  Ć t . J o r .  f l p o > i .  (Cn«4a 
3 a K .  T .  X I )  o Ó B H u . - iH e T B  m t o  2 3  H o a ó p H  1 8 6 3  
r .  n o c T y n n . i o  b t ,  o h m h  n p o u i e n i e  I l i u R e -  
H e p B  T e x H o . i o r a  K a y n e  o  B i - u a M E  H H o e r p u H -  
u y  Bn.iv-H.My C n e p m y  T o M C O iiy  1 0 - , i B i n e i j  
n p H U M . i e r i n  t.’a  y c o B e p n i e H c T B O B o H i H  b e  y -  
C T p o ń C T B H  n p f l 4 H H b l l H I T .  M3UJH VB.
2 — 3  ! ' .  B a p i u a u a ,  11 I lH a a p H  1 8 6 9  r o 4 a -

N .  D .  6 0 3  / J , e n a p m u M e n m b  T o p r o e . t u
u  M a n y r f ia ic m i /p b .

H a  o c H O B a H i t i  1 4 5  C t .  Ń o t .  f l p o v .  ( C b .  
3 aK. T . X I )  ó o E H B / i H e T E ,  m t o  2 1  / J e K a o p H  
1868 1 0 4 8 , noCTjnH.io be oliw ił nporne- 
H i e  r - H a  n i l 4 4 V i H >  T o n a  o  B h M a H l i  HH O-  
c r p a n u y  P a i b » y  A s c o n y  S - a E T u e i l  t i p u t i H -  
, i e r i n  H a  o c o ó a r o  y c r p o f i C T B a  K a H O H H p c K i f i  

4 0 4 KH-
2  3  r .  B apiuaua ,  11 HiiBfpn 1869 r o 4 a.

N. D. 604. /lenupmamcnmb JuprooA'i 
aM anyfianmypb.

Ha ocHouaniH 145 er. ycT. npoM.(Cii. 3aK. 
T. XI), oóBHB.iHeTT., HTO 3-ro yleKaópa 
1868 ro4a, nocTynn-io bt. ohw0 npoiueme 
syn Ma AHTsua SpaaHiepa, o ui,i4aMB eM> 5- 
uETneH opHBH êiiH na Mam u Hy 4.1H bM4E.i- 
kh 4rpeuHHt h u  r B 0 3 4 e ń .
2 3 1'. BapuiaBa, 11 Himapu 1869 ro4a.

U. 1>. 605. /lenapniuMen mb TuproHAU 
a ‘Mauyipaicmypb.

Ha o c H O B a H i a  145 ct. J'ct. l l p o M .  ( C a n 4 a  
3 aK. T. XI) o6ŁHBHHeTt, mto 3-ro 4ena- 
ópn 1868 r. nocTyiiHHo bt. obuh Hpomeme 
KoH êmcKaro CobEthhks IllnuroLiKaro o 
dH4aH-B e My  u  M a c r e p y  r i e T p o u y  10-4ETBeił 
n p w u H . i e r i H  Ha H o B o i i 3 o ó p E T e H H y l o  cuEMy-
uaMny. n
2 3 1’. Bapiuana, 11 /lnHapa 1869 ro4 a.

N. D. 606. d e n u pmuMeHmv Topron.ui 
u Mauyifiaitmypb.

Ha ocHoaaHiH 145 ct. J'ct. npoM. (Co. 3»k. 
T. XI) oowflBHHeTT*, nro 14 4 e K a ó p H  1868 r. 
nocT) 11H.10 u l oHbift npouienie Kynu« Aae- 
K c E e e a  o Bbi4 aH1v H H O c T p a i m y  B n . i h H M y
1 eTcy 6 H bTHeu npHBM/ieriii Ha ycouepuieH- 
CTBOB8HHb)H 11/laUH/lbHhJH lieMIl 11 HHCTpy-
mchti.!, ynoTpeÓHHeMwe bt> Meraj^ypruMe-
CKOMB lipOH3B04CTBE.
 2___ 3 r. Bapuiaua, 11 HHBapH 1869 ro4a.

N. D. 607. pĘenapmanenntb ToprooAU 
u yianyiftaitmyp'b.

Ha ocHoBaHiri 145 cr. J'ct. U p o m . (Cb. 3hk.
T. XI) oóT.HB.iaeTb, hto 28-ro Honópn 1868
r. nocTyiiHPo bt. oiibifl npouieHie Kynene- 
CKaro china Tbipanoua o Bbi4 aMTi eMy 10 AIS- 
THeii npHBHHerin na cnacnre4bHbift cua- 
p«4 T. 4-1H OTBpaUłeHIH HeCMaClHbUE c .iy -  
MseuB Ha ,'Keati3HbixT. 4oporaxB.
•2 3 1'. Bapmaua, 11 IlHuapa 1869 r"4a..

5 . D .  6 3 1 . IĄ e n u p m a M e H m 'b  3 e . \ i A e , \ b A i f i  
U C eA b C H o U  n p O M U W A e ilH O c m tl .

H a  o c B o B a H i n  1 5 9  c t .  f l o c T .  n p o m .  a - a ó p .  u  
3 a o .  ( T .  X I  C b .  3 a K .  H3 4 . 1 8 5 7  r . ) ,  o ó b h -
I M H e T B ,  MTO B h l4 a H H b lH  o t b  4 e n a p r a M e H -  
T a  C e z h C K a r o  X o a n i i c T B a  n p H B H , i e r i n :  1.
K a n H r a H T . - 4 e H r e H a H T y  C H a e p c y ,  1 )  O k t h - 
ó p n  1 8 6 3  r . ,  H a  5  -t E t t .  H a  3 e p n o c y u i n - i h -  
n i o ;  2 .  l l v i o c r p a H u y  4 e l , 0 > 2 1  4 e K a ' ' P , ,
1 8 6 3  r . ,  n a  5  /VETT>, n a  H a o ó p - E T e i i H h i H  h m t .  
e c o ó a r o  y c r p o f t c T B a  m u T H i i r i h i  H 3 .  I l p y c -  
c K O M y  n o 4 4 »HOM y B a p o H y  i H . i b r e H r e H M Ó y  
B e i l A e H a y ,  2 6  4 e K a 6 p H  1 8 5 8  r . ,  H a  1 0  w n
u a  3 e.M i e K 0 n a T e . i b H y t o  M a m i i H y ,  y n H M T o w e -  
Hfcl,  33  H C T e n e H i e M l .  c p o n a ,  H a  K o T o p b l i i  ó b l -  
n n  » H 4 a H b i  s t u  n p H B H / i e r i n .

2 — 3  r . B a p u i a B a ,  9 H H B a p H  1869 r o 4 a .

J i .  D .  834 .  y n p a O A e u i c  f b i o e c n a r o  
1 'a c y Ą a p c m e t H u a r u  K u u c u / i r o  . ' i a t i o ^ a .  

4 o b o 4 H T 1  4 0  B c e o ó m a r o  cbTV41*HiH» m t o  
b t ,  ceMT .  1 8 6 9  r .  o T K p H B a i O T C H  n y H K T H  4 TH 
n p i i a o 4 a  M a c T H W i T .  k o ó w / I T .  m h i t .  o n a o 4 o -  
T B O p e H I H  BT, c a 'E 4 y K ) U \ H X 'b  MTiCTHOCTHIT, :

I .  C * 4 a e 4 K o H  l y / i e p a i H .
1 .  L l e H T p a H b i i b i H  n y B K T b  H k o b k ,  » ; e p e ó -  

noBi. 12,
2 .  y - E 3 4 H b i i i  r o p .  P a 4 H H T , ,  w e p e o u o B T ,  8 .

I I .  4 k >6t h h c k o & 1 ' y ó e p n i K .
3 .  r y 6 e p H C K i f t  r o p .  H k iÓ/i h h t , ,  m e p e ó .  8 .

I I I .  B a p u i a B C K o i i  1 ' y ó e p H i n .
4 . 4 e p e B H H  B il/iT H H O B b, H iepeń iłeB T , 8 .

IV . r i e T p o K K P C K O M  1 ' y ó e p H i n .
5 .  4 o 4 3 H H c K a r o  y * 3 4 a  4 o p -  I U h 4 , i o b t , ,  

K e p e ó i ł e B i  6 .
6 .  j j o B o p a 4 0 M C K a r o  y t 8 4 a ,  4 f p .  ■ a 4 H J o -  

B H U b i ,  HiepeÓB(eBT> 6 .
V. K a T H i n c K o i )  1 'y f i e p H i H .

7 .  B e A J O H C K a r o  y ® 3 4 a  4 e p .  P y 4 H H K H ,  i « e -  

p e O u o B T ,  6 .
V I .  K t / i e u K o i i  1 ' j ó e p H i n .

8 .  f i H H H O B C h a r o  J E 3 4 0 ,  4 e p .  J K e p B H K H  
1 ' o p H U r ,  J f . e p e " .  6 .

V I I .  P a 4 o M c K o i i  r y ó e p n i n .
9 .  r y ó e p H Ć K i f i  r o p .  P a 4 o M b ,  w e p e i m .  8 .

VIII. I l . i o n K o B  [ ' y ó ę p H i n .
1 0  P b i n H H c K a r o  5 ^ 3 4 8 ,  4 e p .  3 ó o f t  10 ,  * e -  

p e ó i ł o a b  8 .
1 1 .  J t ; 3 4 i i h i n  r o p o 4 b  r i a o H C K T ,  » e p e ó -  

p o B b  6
C a y H K a  Ha B b U u e n o i i M e H o u a H i i b i i b  n.VHK- 

T e i b ,  H faM HH aeTcH 2 4  c P e u p a . i H  ( 8  M a p r a )  u  
oK a H M H B a e T C H  1 0  ( 2 2 )  I k i h h .

n . i a r a  30  c a y M K y  H a 3 H a M e n a  BT, 1 0 ,  5 ,  4 ,
3  i i  2  p y Ó T H  c e p .

4 o C ' I O  1 p u p i K H  C/iy M HI.1XT, n yH K TO IIT ,  o 6 h -  
3 a H b l  y 4 0 H/1e I , ! 0 p H T I ,  B C t  II03MOHI HblH T p e -  
o o B a H i i i  n y ó . i H K i i  e e 3  b  B C H K a r o  3a > i e 4 T e H i n ,
H B b l 4 a B a T b  Ha CTyMeHHhlH  K o 6 b l .1 h l  C B H 4 ’E -  
T e T h C T r t a  n a  a e / i e i i a r o  u b e t s  ó y ł i a r ® .

T .  H h o b t , ,  2 3  H i i B a p H  ( 4  i p e o p a T a )  1 8 6 9  r .
y n p a i i / i H i o u T i u  3 a B 0 4 o s i T ,  

I Io . lK O B H M K T , ,  K l l H 3 b  M e U ( e p C K i i ) .
11. 4 . C r a p .  4 ' E T o n p o H 3 B o 4 H T e a H ,  

P o c m i u i e u c K i i i .

*  *  *  . .
P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  1 i  w  r o ­

k u  b i e ż ą c y m  u r z ą d z o n e  z o s t a j ą  S t a c j e  S t a d n e  
d l a  p o k r y w a n i a  k l a c z y  p r y w a t n y c h  w  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h :

1. W  G u b e r n j i  S i e d l e c k i e j .
1 .  P u n k t  c e n t r a l n y  J a n ó w ,  o g i e r ó w  1 2
2 .  M i a s t o  P o w i a t o w e  K a d i n ,  o g i e r ó w  8  

I I  W  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j .
3. Miasto G ubern ja lne  L u '.lin , ogierów  8.

U l. W G ubern ji W arszaw skiej.
4 .  W i e ś  W i l a n ó w  p o d  W a r s z a w ą ,  o g i e ­

r ó w  8 .
I V .  W  G u b e r n j i  P e t r o k o w s k i e j .

5 .  W i e ś  S z y d ł ó w  w  P o w i e c i e  Ł o a z i ń s k i m ,  
o g i e r ó w  6 .

6 .  W i e ś  R a d i c h o w i c e  w  P o w i e c i e  N o w o - R a -  
d o m s k i m ,  o g i e i ó w  6 .

V. W G ubern ji K ieleckiej.
7 .  W i e ś  Ż e r n i k i  G ó r n e  w P o w i e c i e  P i n c z o w -  

s k i m ,  o g i e r ó w  6
V I .  W  G u b e r n j i  R a d o m s k i e j .

8 .  M i a s t o  G u b e r n j a l n e  R a d o m ,  o g i e r ó w  8 .
V I I .  W  G u b e r n j i  K a l i s k i e j .

9 .  W i e ś  R u d n i k i  w  P o w i e c i e  W i e l u ń s k i m ,  
o g i e r ó w  6

V I I I .  W  G u b e r n j i  P ł o c k i e j .
1 0 .  W i e ś  Z b ó j n o  w P o w i e c i e  R y p i ń s k i m ,  

o g i e r ó w  8 .
11.  M i a s t o  P o w i a t o w e  P ł o ń s k ,  o g i e r ó w  6.
8 t a c j e  t e  o t w a r t e  b ę d ą  o d  2 4  L u t e g o  ( 8  M a r ­

c a )  d o  1 0  ( 2 2 )  C z e r w c a .
C e n y  z a  u ż y c i e  o g i e r ó w  d o  k l a c z y  o z n a c z o ­

n e  s ą  n a  r s .  1 0 ,  5 ,  4 ,  3  i 2.
D o z o r c y  S t a c y j n e  o b o w i ą z a n i  s ą  u s k u t e ­

c z n i a ć  w s z e l k i e  m o ż l i w e  ż ą d a n i a  p u b l i c z n o ś c i  
b e z z w ł o c z n i e  i w y d a w a ć  u a  p o k r y t e  k l a c z e  
ś w i a d e c t w a  n a  p a p i e r z e  k o l o r u  z i e l o n e g o .

J a n ó w  d .  2 3  S t y c z n i a  ( 4  L u t e g o ;  1 8 0 9  r .
Z a r z ą d z a j ą c y  Z a k ł a d e m ,  

P u ł k o w n i k ,  h s  M e ś t c b e r s k i .
1 — 3  p .  o .  S t a r s z e g o  R e f e r e n t a ,  R o ś c i s z e w s k i .

A ’. 1). 6 6 8 .  D y re k c /a  D ró g  Ż e laznych
H arszatesk*' Wiedeńskiej i WamzarcskO' 

Bydgoskiej.
P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d .  

3 ( 1 5 )  L u t e g o  r .  b .  o  g o d z i n i e  2  z p o ł u d n i a ,  
o d b ę d z i e  s i ę  w  k a n c e ł a r j i  Z a w i a d o w c y  s t a c j i  
G ł ó w n e j  W a r s z a w a ,  g ł o ś n a  i e  p l u s  l i c y t a c j a  
n a  s p r z e d a ż  r ó ż n y c h  p i z » d m i o t ó w  w  p o w o z a c h  
i  n a  s t a c j a c h  d r ó g  ż e l a z n y c h  w  c i ą g u  k w a r t a ­
ł u  I I  i 111,  r .  z .  p r z e z  p a s s a ż e r ó w  p o z o s t a w i o ­
n y c h ,  a  d o t ą d  m i m o  o g ł o s z e ń ,  n i . o d e b r a n y c h .

M a j ą c y  c h ę ć  k u p n a ,  z e c h c ą  s i ę  z e b r a ć  w  
t e r m i n i e  i m i e j s c u  w y ż e j  n z n a c z o m m ,  z k ą  i  z a  
l i c y t o w a n e  p r z e d m i o t y ,  p o  u i s z c z e n i u  n a l i ż j -  
t o ś c i ,  w y d a n e  b ę d ą .
2 — 2  W a r s z a w a  d n i a  1 3  ( 2 5 )  S t y c z n i a  1 8 6 9  r .

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

lN .  D .  85 2 . P isa rz  Sądu  Pokoju 
w / ' ( tr t kew ie .

P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  z  p o w o d u  n a s t ą ­
p i o n e j  ś m i e r c i  J ó z e f a  S i k o r s k i e g o  w s p ó ł w ł a ­
ś c i c i e l a  n i e r u c h o m o ś c i  p o d  N r . ’ 5 3  w  m i e ś c i e  
G u b e r n i a l n e m  P e t r o k o w i e  p o ł o ż o n e j ,  t o c z y  
s i ę  p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e ,  d o  u r e g u l o w a ­
n i a  k t ó r e g o  t e r m i n  p o d  p r e k l u z j ą  n a  d z i e ń  
29 L i p c a  ( 1 0  S i e r p n i a )  r. b .  g o d z i n ę  10 rano 
w y z n a c z o n y  z o s t a ł .

P e t r o k ó w  d .  16 ( 2 8 )  S t y c z n i a  1869 r.
G ł o d z i ń s k i .

L I C Y T A C J E  
I SPUZEDAŻE PUBLICZNE.

N .  D .  7 3 0 .  ( P a itn n e o o o e  i in p a o A tH ie  
Rb I ta p c m n b  l lo  ibCKOMb. 

i b H H S H c o B o e j y i i p a B / i e H i e  oÓT,H B,in eTT>,  m t o  
2 0  < t> rBpa, iH  ( 4  MapTa) 1 8 6 9  r .  b t ,  1 2  m s c o b t ,  
y T p o M T .  b t ,  i i p u c y T C t i i H  (JniHaHcouaro J 'n p a-  
B i e t i i H  b t ,  4 0 M-B 11 0 4 1  N. 7 4 1 ,  ó y 4 y r b  n p o -  
H 3 B 0 4 H T b C H  H 3 y c T H h i e  T o p r H ,  Ha  n p o 4 a * y  
4 ' Ł c o c T » k t»  n p e 4 H a 3 H a M e H H b i M >  Ha 1 8 6 9  r .  b t ,  
I l e T p o x o B C K O M T ,  / l l c H H H e e T B m ,  1 ' y ó e p H i n  
T o r o  * e  n o H M e H o u a n i H ,  p a c u o . i c n i e H H b i i b

BT, ÓTH3H p S K H  I l l M H l t b l ,  a  HMeHHO BT, 4 a -  ; 
M a iT ,  H i r y i o K i m e  H C s o  i b i u o u n n e ,  o t k  c y « -  
Mt,i 1 , 4 1 2  p y n .  6 7  ' / a  t o n .  c e p .

/ K e . t a i o t ą i i i  n p i o ó p - E T b  r ion»tęH OBąHHWH 
.TBCb, OÓH3a H b  BHeCTtl BT 4 e i l o 3 H T b  f ło T b -  
C K a r o  l l a H K a ,  3 a 4 0 l b  B b  KO.tltHeCTBTi 1 4 2  p .  
H8 /111HHhlwII 4 e H b i a M H ,  BT, 3a K t a 4 HhlIT, H/tll 
T H K U M .ia n io T l lb l lT ,  -1HCTUIT,. H.1H 4 P JT H IT ,  
n p o t t e H T H b ls T ,  B y M a r a i b  H u n e p i M  u  L ( a p -  
CTlia, CT, COOTB-BrCTBCHH J M H  K y n o H a M l l ,  110 
l f E i r E  y T B e p j « 4 eHH0 H MltHHCTpoMT. tbHHHaH- 
c o u f c ,  b t ,  y d o c T O B - E p e H ie  H er  • a o t j k ć h t ,  
n p e 4 c r a B H T h  K B H T a n i t i io  I I o , i b C K a r o  G a i i K a ,  
b t ,  w p i t e y T c T i t i e  <l>HHUHCi,nai o  J ' n p a n . i e H i H ,  
4 0  l i a n a  1 i«  T o p i  o b i , .

O l f E H O M H y t O  ICB4 0 MOCTH M a y K I t i o H H M H  
y c / t o u i n  C K a a a t i H o i i  n p o 4 s » u j ,  M » r y n >  ó w T b  
p a 3 ę v a T p H B a e . M I , l  BT, r .  B a p m a B E  BT, <1>II- 
H sH cO B o v iT ,  J ' u p a u T e H i d ,  a  r a K w e  B i ,  I l e -  
rp OK OBCKO MT, I J S e p H C K O M T ,  I l p a l l . I C I l i l l  H 
y l b c H o M T ,  J ' n [ i s B T e H i n .

M r . c T H a a  . i S c H a H  c T p a s t a  o ó f l i a H a  n o K a -  
3a i b  c K a . i a i t B b i H  .i E c o c E k h ,  w e  t a i o u t H u T ,  
r o p T s u a T b  0111.1H, n o c 4 B  M e r o  H H K a K i n  w a-  
4 o 6 b i  n a  CHeTT, H e4 o c T a T K a  K  i / t H M e c T H a  4 e -  
p e u a ,  n a i l  u M c o K o i i  o u B h k h  o u a r o ,  H e  6 y -  j 
4 yTT> n p H H H T h t  b t ,  y B a m e i t i e .

r .  B a p u t a i s a ,  11 H HBapH  1 8 6 9  r o . t a .
3 a B t i 4 biBaK>utiii  O t 4 E 4 0 m t ,

I lH Ty KbHHO BT,.
I l a M a . t b H H K T ,  C c K u i M ,  B o i T a ó y i t l , .  2 — 3 . j

N. D. 722. B npum ecK oe 1 'y tie p n c n o e  
l lp a e A e n ie .

Ct lM T,  O Ó b H B T H e T l ,  MTO i i b  n o u c y T C T H i u  
e r o  6 y 4 y T T ,  u p o H 3 B 0 4 H T h c n  18 < b e o p a 4 H  c o -  ; 
r o  r o 4 a  b t ,  12 m s c o b t .  y ą p a  T o p r H ,  n o c p e 4 -  | 
c t b o m t ,  3 a n e H a T a H H M X T >  o ó - b H B . t e H i i i ,  u a  o t -  
4 a n y  b b  i t o 4 p H 4 T, Bb lM O U te H iH  4 ° 4 r o f t  t t  : 
H MOCTH L l M C H T - p i lO H  y T H l f b  BB f .  B a p K U ,  ! 
c o r . t a c H o  c m e t E  y T B e p W 4 e H H o ń  b e  4 ,726  
p y ó .  4 5  K o n ,  1

/ K e d a i o m i e  y M a c r u o B a T h  b e  s n t i E  T o p -  
r a i E ,  w o r y T E  p s 3 C M S T p H B a T b  r o p r o u h i H  y -  
C/touifl, p a  b  h o  o ó p a 3 e i t w  o ó  b  H B. te  H i it B E  4 e -  
w y p H o f t  k o m h s t E  l y ó e p H C K a r o  n p a B . t e H i H  
BO BCHK Oe B p e M I l .

r. B-puiaua, 20  HuBapfl 1869 r o 4 ',
31 CoBETBHKa, IlaUJKOBCKilt. 2--- 3

A . D. 719. Kancelarja Okręgu 
Naukowego  )) arszaicskiego-

Podaje n in iejszem  do wiadom ości że  na  
wyrestaurow anie gmachu po R eform ackiego  
w m ieście B iała, odbywać się  będzie w dniu  
14 ,26) L utego r. b w K ancełarji Okręgu Na­
ukow ego W arszaw skiego in minus licytacja  
przez opieczętow ane deklaracje.

A nszlagiem  na p ow yższą restaurację o zn a ­
czona  je s t  suma 9 , 9 9 7  rubli 7 7  kopiejek.

D eklaracje do tej entrepryzy przedstaw ia­
ne być mają w Kancełarji Okręgu w dniu 
wyżej oznaczonym  do godziny 2 z południa; 
po upływ ie tego czasu , żadne deklaracje  
p rzyjęte n ie będą.

A nszlag, plany a także warunki licytacyj­
ne pow yższych  robót przejrzane być m ogą  
każdego dnia w K ancełarji Okręgu w godzi­
nach biurowych

D eklaracje winny być p isane na papierze  
stem plow ym  cen y  kopiejek  7 5  podług wzoru  
poniżej zam ieszczon ego , napisane zaś w in ­
nej formie lub pom azane albo poskrobane  
przyjętem i nie będą.

Do deklaracji powinno być d o łączon e ra ­
dium w ilośc i rubli srebrem  tysiąc p ięćse t  
a to w gotow iźnie albo w papierach p u b licz­
nych podług kursu  lub w artości oddzielnem i 
rozporządzeniam i oznaczonych , albo nako- 
n iec z łożon y  być w inien kw it kasy R ządow ej 
przekonyw ający o w niesieniu  do tej en tre­
pryzy vadium w pow yższej ilości.

W  godzin ie wyżej oznaczonej n astąp i o- 
tw arcie przyjętych  deklaracji, w skutku cze­
go, k osk u ren t odstępujący najkorzystn iejszy  
prpcent d la skarbu  uznany będzie za  u- 
trzym ującego się  przy entrepryzie.

W zór do deklaracji.
S tosow nie do o g łoszen ia  przez K ancelarją  

O kręgu N auaow ego W arszaw skiego z dnia  
r. b. w N rze D zienn ika

W arszaw sk iego, zam ieszczon ego , podaję ni­
n iejszą  deklarację, którą zobow iązuję się  u- 
sk u teczn ić  restaurację gm achu po R eform a­
ck iego  w m ieście B ia ła , odstępując od sum y  
.anszlagow ej obliczonej na rubli 9 , 9 9 7  kop. 
7 7  procen t (w ypisać wyraźnie liczbą  i litera ­
m i ilo ść  odstąpionego procentu od sta ), pod­
dając się  w szelk im  zobow iązaniom  i za strz e ­
żeniom  w warunkach licytacyjnych  objętym , 
które dokładnie mi są  w iadom e i przezem nie  
podpisane.

Kwit kasy na z ło żo n e  radium
lub vadium w gotow iźnie albo  

w papierach publicznych (w ym ien ić ich  n a ­
zw ę) załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie pod N r. 
p rzy u licy  p isałem  w
dnia 1869 r.

W arszaw a d. 20 S tyczn ia  1869 r.
p. o. D yrektora Kancełarji, M ichniew icz. 

2— 3 N aczeln ik  W ydziału, S ieczk ow sk i.

N .  D  8 0 8 .  C b ,i.ie t(K o e  ry O ep n rrco c  
t lp u B A e u ie .

H a  o c H O B a H i H  n o n e / i E H i n  r e n e p a / i B - < l > e i M -  
M a p m a . i a  l ' p a n - a  H a w E C T H i i K a  U a p i - T B a
r i o T B C K a r o  c o o i i m e i i H a r O  h e  o t 3 M b E  Kao-  
R e / i H p i H  E r o  C i H T e . i h c r H a ,  o t  1 ( 1 3  4 e K 3 ' 
6 p u  n p o i U / i a r o  1 0 4 a  3a N .  2 0 4 6 8 ,  C E 4 4 e u -  
K o e  1 ' y ó e p H C K o e  U p a u  i e H i e  o ó e h b / I H u i e  b o  
H c e o ó i ą e e  c u E 4 E H i e ,  Ml o  2 5  <l >eo pa , iH  ( 9 )  
Mapra c .  r .  b e  1 m i .  M a c y  4 BH » E  c c m e  U p a -  
B T e i i i i i  ó y 4 e T E  i i p o H . a B o j i n h c a  n y i . i H H H t j e  
T o p r H ,  n o c p e 4 C 1 b o m b  o n e M a T a H a m i E  o ó e h -  
B / i e H i n ,  Ha n o c T d B K y  M a T e p i a  i o b e  4 .1H n o -  
C T p o K K H  M y H 4 H p H 0 H 0 4 CHS4 M 4.1 H H H JK H H X E  
MHBOBE 3e.MCKofl C T p a i H H  C E 4 . i e u K o i !  I 'y  -  
ó c p n i H ,  n o  e p o s y  1 8 6 9  r . ,  a  h m e h h o :

a )  C y K n a  T e M H o 3 e . i e H a r o  i B a p 4 e ń c K a r o  
6 3 5  a p  1 0  B e p i u .  1 8  4 p o ó . — Ł(EHa  3 a  a p i u w a E  
1 p y ó .  7 9 ' / a k .  =  1 , 1 4 1  p .  1 ' / a k .

ó |  C y K H a  o p a H J f i e u a r o  r B a p 4 e i i C K a r t i —  3  
a p .  2  a e p .  1 8  4 p o ó .  n o  2  p y ó .  4 0  k .  a p m .  =
7 p y ó .  5 9  K.

u j  C y K H a  ( E p o c i j B H r o  r n a p 4 e H C K a r o  —
4 4 2  a p  1 2  u e p .  n o  2  p .  4 0  3 a  a p u i H H E  . =  
1 , 0 6 2  p 6 0  k .

r )  4 p a n a  T s M i i o c E p a r o  —  1 , 0 9 5  a p m .  6  
B e p , ,  u  o  3  p .  a p t u i i H T > = 3 , 2 8 6  p .  1 2 ' /2 k .

4 ) X o . i c T a  p y ó a m e M H a r o  (8  B s p u i K o i i o i i  u j h -  
p r i H M ) — 3 , 3 2 0  a p .  1 0  B e p . ,  110 8  k .  3 a  a p i u . i =  
2 6 5  p .  6 5  k ,

r )  X , 4 c r a  n o 4 K / ia4 o M H a r o — 1 , 9 6 6  a p u i .  4
B e p .  ( 8  BeplUKOM OH U JH p H H b l )  IIO 6  KOH. 3 8  
a p U I F I H E = 1 1 7  p .  9 7 ' / 2 K.

» )  K o / i e H K o p y  M r p H a r o  ( l U H p H H o K )  1 a p u i .
5  H e p . — 3 1 6  a p .  4  u e p .  n o  2 2  K o n .  a a  a p m  =  
6 9  p .  5 7 ' / 2 k .

3> 4 > . i a M C K a i o  r o a p 4 e H C K a r o  n o z o T H a  —  
1 , 6 1 2  a p .  1 4  B e p i u . ,  n o  2 2  K o n .  3 a  a p i u .  =  
3 5 4  p .  8 3 %  k .

u )  T e c h M j j  m e 4 T 0 H r a p y c H o n  H a  n e T 4 H -  
UI .I ,  U lH p H H O łO  B E  ' / 2 U e p i U K a ,  C E  Tpe .MH 
KpaCHKIM I1 n p O R B E T a . M H  n o  K p a H M B  u  c e p e -  
4 H H E — 18  a p m .  1 2  u e p .  n o  6  k o i j .  a a  a p u i . =
I  p y 6 . 1 2 ' / 2 k .

i )  T e c h M h i  * e 4 T u H  r a p i c H o r i  ( k o c t k m e -  
K o b o h )  i n H p H H o i o  ’/ t  B e p i u K a ,  CE  4 ByMH 
K p a c H h i M H  n p o R B E T a M H  n o  K p a H M B — 2 2  a p .
8  u i - p u i . ,  n o  3  k .  a a  a p i u  h u b  6 7  %  k .

k )  C e p e ó p H H a r o  n o a o . i o M e n a r u  c ą y p a  ( o t -  
HH>4 b  n e  M a i u y p H a i o ) ,  4 4 h  n / i e u e B K i i E  n e -  
T e / i e i i  c T a p u i H M E  c r p a m H H K a M E  —  3 0 a p u i  ,  
n o  1 p .  1 0  K. a a  a p u n i H T —  3 3  p y ó .

. i )  C s y p a  c p s H H i e B a r o  r a p y c u a r o  n a  m e -  
Mi Uhl II n e T T I I ,  4 -1H l ip o M H  XE C T O a m H H K O B E ----
7 3 0  a p .  n o  5  k .  3 a  a p u i H H B = 3 6  p  5 0  k .

Ml l a . i y H a  C e p e ó p H H a r o  n o  j o m n e H a r o ,  
( o T H t o 4 h n e  M i i u i y p u a r o ) ,  u i l l j i m i o i o  ' / 2 B e p -  
U1K » ,  H M E H i m a r o  n o  c e p e 4 H H B  T p H  h  n o  
K p a H M B  4 B E  y 3 K i «  4 0 p 0 i llKM II M e m 4 y  HHMH 
K o c y i o  T K a H h ,  n a  n e r / i H i ą w  i i o p o T H H K o b b  h  
o ó m . i a r o B B  c r a p u i H M B  c r p a m n i i K a M B — 3 5  
a p  1 0  u e p . ,  n o  2  p y ó .  3 a  a p u i H H B = 7 I  p y ó .  
2 5  K o n .

h )  J ' i K a r o  c e n e ó p H H i r o  n o a o T o M e H H a r o  
r a / i y w a  ( o T H i 0 4 h  He M H u i y p n a r o ) ,  ó e 3 B  4 0 -  
p o m e K B  n o  c c p e 4 H H B ,  r n e p i m o i o B B  u e p . ,  
4 2  a p u i .  1 2  B e p i u . ,  110 6 0  k .  3 a  a p i u u H B  =  
2 5  p .  6 5  k .

o )  M E 4 H o - B h i 3 0 4 0 M e n i i h i i B  ó o m ó o m c k b —  
1 , 1 3 8  l U T y K B ,  110 7 %  k .  u i r y K a = 8 5  p y ó .  3 5  
K o n .

n )  n y r o B H u E  w e / i T o i i  m e u m  r . i a 4 K i i x B  
ó o T K m a r o  p a a . M E p a — 8 , 1 0 4  l u r y K W ,  n o  %  K .  
a a  0 4 n y  n y i o n i i u y = l 8  p .  6 2 2/ »  K.

p )  I l y r o B H i ą B  H i e U T o ń  M E 4 H r . i a 4 K H i E  M a-  
u a r o  p a a M E p a  — 1 , 5 2 0  u i T y K B ,  110 1 k .  3 a  n y -  
r o B H u y = 1 5  p .  2 0  k .

c )  I l y r o B H U E  0 .1 0 U H HH M XE  M r p H h i i B  CB 
4 h i p o M K a M H  —  1 , 7 7 1  u n y K E .  110 ' / i  K. 3 a  K a -  
» 4 y i c — 2  p y ó .  6 3  K.

T l  I l y r o B H U E  O/ lO BHHHhlXB B E ' I J X B  C E  
4 u p o M K a M i i  —  1 , 7 7 1  j u t . ,  n o  %  k . a a  n y r o -  
B H u y = 2  p .  5 3  -i. 

y )  K p r o - i K o i i B  c b  n c T U H M n — 7 6 0  n s p B ,  n o
' / ,  k .  3 a  n a p y = 9 5  k .

*)  H n T O K E  cEphIXE— 5 0  ®. 19  3 0 .10TH H - 
KOBE, HO 6 0  Kon.  » y H T B = 3 0  p .  1 1 %  K.

x) H h t o k b  ó E / ih i iB — 13 «•. 17 3040T. ,  n o  
96  K on .  ® y H T E = 1 2  p.  65  k .

u )  H h t o k b  MepHkiiB— 13 «,. 17 r , o . i o r .  n o 
60  K o n .  * y H T B = 7  pyó .  9 0 %  k o i i .

m)  U le /iKy M epuaro  I * .  3 0  t o t . ,  n o  1 i p .  
5 2  k .  » y H T = 1 5  p .  12 k .

u i )  T o p 4 B  ( h 3 B T o p ó o M H a r o  zeTCTe),  ą a h  
K o p M .ie i i iH  a o u a j e H — 31 u i T y s a ,  n o  l O n o n .  
K » * 4 aH =  3 pyó.  10  Kon.

m )  Il (eTOKB 44H  m h c t k h  4 o u i a 4 e ń  —  31 
m r y K a ,  n u  20  k .  K a / K 4 a n = 6  p .  20  k .

b )  C uy p o B E  k e  nHCTOTeraMB —  2 7 5  u i t . ,  
n o  7 0  k .  3 a  K a j« 4 K i i i= 1 9 2  p.  5 0  k .

H h )  KolKaHHblXB Te.M/lHKOBB KB llopTy* 
u e H M B  —  2 7 5  HiTyKB, n o  10 K o p .  aa K a m -  
4 b i i i = 2 7  p. 5 0  K.

B e e r o  Ha cjMMy 6 , 9 2 3  pyó.  8 3 %  k .
T o p r n  HaMnyTCH o t b  n oK aaaH H ob  o ó m e f j  

cyM.vibi ( 6 , 9 2 3  p.  8 3 %  k . ) .  K a * 4 w ń  s b t e m b  
m e / ia io m in  n p n u f lT b  Ha ceón  nocTaBKy n p o -  
nncaHHbiiB M aT epianouB ,  g o u m e H B  kb Ha- 
3HaMenHOMy cp o K y  n p e 4 C T a u u T b  n p u  o ó b h -
B.ieniH 3 a 4 o r B B B  k o h o m c c t b E  1,384  pyóxeH r 
Ha/1HMUOCTilO H4H BB 4eHeWHhlXB C j ' M a -  
raxB, npHHHMaeMbiiE bb 3 a 4 o r B  coruacH O  
c y u ( e c T n y io u ;H iB  ncCTaHOB/ieHiii. KoHKy-
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peH Taw Ł,  3a KOTopwMM HeocTanyTcfl  T o p m ,  
npe^cT a iM eH H i. ie  hm w 3 a , i o r n ,  t o t w * ,  no  
oKOHManin to  p r o m . ,  G y ^ y n  t*03BpaiijeHhi,

QqrfcflB,lewie 4 0 / i% ! io  ó ł i t h  n a r i n c a n o  Ha 
repóouoM  3 0 - t u  KoLiUenHaro ^ o c r o n n c T B a  
6 ^Mar*B, n o  n r a e:uoM y c e r o  ^opvi'B, 
HeTKO, 4HCiT0 H f>e3T» BCflKIlXT* OUIMÓqK!>. 
n o 4 po«H w a  yc/iouif l ToproBTi, Mor>Ti> ó w t h  
pa3CMaTpiinaeMH e ^ e ^ B e n H o ,  aa  ncK/iiOMe- 
HieMi, n p a 3 4 H ^ m Jwxl> H r a G e / ih H M it  Atie tt ,
U*Ł BoeHHO IlO/H* l^eWCKOMTł O T^S/ieHiH  C u -  
4 ^ e u K a r o  T yG ^p u c K aro  n p a u . ie H

Ha KoHiiepTaxT> c t  oG tf l  iMeniflm 'a, 4 0 ^ -
»B W  óhiTh noM’Bu^eHhi c i o u a :  „ O ó t f lB / ie H ie  
Ha RooTanKy M«T<?piaioBt aa h  h h j r h h i t *  *im- 
hobTj c i p a m i !  C B 4 /ieuK0 H r y ó e p n i n . “

<ł>opMa 4 eK>iapai4 iM.
Bc lU.tCTRie oGtHB/iemfl  Cf>4 ^ ( U K aro  I y- 

GepHCKaro I l p a e , t e n i a ,  o T t  23  fi <b pfl aa  N .  
6 4 6 ,  n m ia te  no , inH ca» ii i iw cH ,  Gepy na  c eó #  
nocT ao K y w ia  repia.ioBT* 4 /i« n o c r p o ń K H  viyH- 
4 Hpfiow o4 em 4 w hm jrhhm t .  hhhbmt*  3e.w- 
c k o h  C Tpam n C l 34 /ieuKOM l 'y 5 ep n iw ,  Ha 
1869 1 0 4 1 , ,  B t  K 0 ^M4 eCTB*B, n  p o n u c a h h  ̂  m t  
B t  0 3 HHM€HH0 M t oGTbHB-ieciH, 33 CJ’MViy (6 ,923  
p jG .  83*/i k. ) n n c 4Tb i4 M4»paMM u  nporiHCbfo),
npHHMMan Ha c e ó a  bc*b yc^oBifl ,  n n « 4 tH -  
B/ieHHWfl mh’B 4 0  T o p r o u t .  liii pa3 -
M t p t  1 ,3 8 4  pyG/iew, (pa,łHMHr CTiio h / h  4**-
HemHbiMH 6 yMara.MH h  KaKH\in HMeHiio), n p n
ceMT* n p n  ’a r a i o  c t  n w i ,  h t o  bT» C / ty n a t  
He y a e p m a m f l  n p n  T o p r a x t ,  n o ż y n y  TaKo- 
BblH OÓpaTHO cavi l, 4HHH0, II4 W OpOLUy OT- 
npABHTh n a  mom c n e T t  n o  n o m u  B t  N N .

M u c t o  n o c T o f l i iH a ro  M oero  MHTeThCT »a 
JSN. 1869 r o 4 a ( w u c w i j t  ii hhc/IO).

I I o 4 nHCh (HMfl M 03MM41H 
r .  C'B4 4 e u i ,  f lu . i a p u  23 4 « «  1869 r.
1—3 C o U tT H H K t ,  yleCKeBVIHTj.

N .  I) . 3 7 8 .  Dyrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Lublm ie.
P o d a j e  do  pow szech n e j  w iadom ośc i ,  iż na  

zas a d z i e  a r t .  7,  p o s ta n o w ie n ia  R a d y  A d m i n i ­
s t r a cy jn e j  z d n ia  2 8  C z e rw c a  (10 L ip ca )  
i 8 6 0  ro k u  i u p o w a żn ie n ia  przez  D y r e k c j e  G łó ­
w n ą  udz ie louego ,  d o b r a  z ie m sk ie  m ia s to  B e ł ­
ż y c e  z wsiam i W zg ó r ze  i n o m e n k l a t u r a m i  P o ­
do le  i Z a s ta w ie ,  z w sze lk ie m i  do  n ieb  p rz y le -  
g ło ś c i a m i  i p r z y n a le ż y to ś c ia m i ,  po łożone  w 
O k r ę g u  i P o w ie c ie  L u b e l s k im ,  G u b e r n j i  L u ­
b e l s k i e j ,  z a l e g a j ą c e  w r a t a c h  T o w a rz y s tw u  
K re d y to w e m u  Z iem s k ie m u  n a l e ż n y c h ,  sum ę  
rs .  19 ,053 ,  w y s t a w io n e  są n a  s p rz e d a ż  p r z y ­
m u s o w ą  p rz e z  l i c y tac ję  p u b l i c z n ą .

S p r z e d a ż  o d b y w a ć  się  b ęd z ie  w obec  R a d ­
cy  D y re k c j i  S zczegó łow ej  w d .  2 4  C zerwca  
( 6  L ipca )  1869 ro ku ,  p o c z y n a ją c  od  godzi  - 
n y  1 0 - tej z r a n a .  w K a n c e l a r j i  H y p o te c z n e j  
W a l e r e g o  G ło w a c k ie g o ,  R e j e u t a  K a n c e l a ­
r j i  Z i e m ia ń s k ie j  G u b e r n j i  L u b e l s k i e j  w m ie ­
śc ie  L u b l in ie  p rz y  u l icy  R y n e k  p od  A r .  I ,  
p r z e d  tym że  R e j e n t e m  lu b  in n y m  k tó r y b y  
go  z a s tę p o w a ł .

V a d i u m  do  l i c y ta c j i  oz n acz o n e  j e s t  w sum ie  
rs .  3 5 ,9 5 5 , w go tow iźn ie  lu b  l i s t a c h  zas ta w n y ch  
z  w łaśc iw em i  K uponam i.

L i c y t a c j a  rozp o czn ie  s ię  od  su m y  rs .  2 0 4 ,0 0 6  
k o p .  3 7 Vi-

W arunk i  l i c y ta c y jn e  są do prze jrzenia  w 
w łaśc iw e j  księdze w ieczys te j  i w b iu rz e  D y r e ­
k c j i  Szczegółowej, wedle k tó rych  nowo n a b y ­
w ca  uiści szacunek w ty m  spo-ob ie :

a) P o t r ą c i  sum ę  y a d j a l n ą  p o d ł u g  j e j  w a r t o ­
ści  n a  go tow iznę  ob róconą .

b) P o t r ąc i  na leżnośc i  p o d a tk o w e  i inne  
u p rz y w i le jo w a n e  z a r t .  41 z u s t ę p u  1, 2,  3 ,  p r a ­
w a  h y p o te c zn e g o  z r o k u  1 8 1 8 , o ile by  t a k o w e  
o d d z ie ln i e  uiści ł.

c) P o t r ą c i  pożyczkę  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o ­
w eg o  Z iem s k ie g o  w ił '  śc i ,  j a k a  w dn iu  s p r z e ­
d a ż y  p o  z a s p o k o je n iu  zaleg łośc i  pozos  a ir .e  do 
u m o rz e n ia .

d) R- sz tę  s z a c u n k u  w dn i  n a jd a l e j  d w a d z ie ­
ś c ia  po l ic y ta c j i  z łoży  w d e p o z y t  B a n k u  P o l ­
s k ieg o ,  w go tow iźn ie  lub  l i s ta ch  z a s ta w n y ch  
z b ieżącemi k u p o n a m i  w imiennej wartości p o d  
r y g o r e m  r e l i c y ta c j i .

W  końcu  u p rz e d za  in te re s e n tó w ,  iż g d y -
w d n iu  do  l icy tac j i  ozn aczo n y m  p r z y p a ­

d ło  ś w ię to  k o ś c ie ln e  lub  u ro czy s to ś ć  g a lo w a  
d w o r s k a  I  go  r z ę d u ,  s p rz e d a ż  o d b ęd z ie  się  w 
d n i u  z a r a z  n a s t ę p n y m  w K a n c e l a r j i  t e g o  s a ­
m e g o  R e j e n t a .

L u b l in  d n ia  2 (1 4 )  S ty c z n ia  1869(ro k u .  
P r e z e s ,  B ie l iń sk i ,  

p .  o. P i s a rz a ,  I l l u s t r o w s k i .

N .  D. 5 id- tta 'm .ibH U K b E e ^ u w K u z e  
y b 3 Ą a .

Ha o c .n o o a n in  n p e ^ n t i c a n i a  I leT poKon*  
C K a r e  TyóepH C K aro  U p a n - i e n i a  o t t .  24  4 e -  
KaópH.lB  flHnapH) 18(58/9 r .  3a N. 893 1  oó"b- 
fltMHto bo n c e o ó m e e  cnSAfcHie ,  4 t o  n B i ip s i -  
c y c f u i a  c e r o  y n p a B / t e s i a  1 0  ( 2 2 ) d>eBpa,TS 
18(59 r o ^ a  Bi. 12 uacoBT. y T p e ,  6 y 4 yT'B n po -  
B3Bo4HTt>ca T o p r i t  a a  n p o 4 aa ty  Ka3 eHHoii 
kteabHHilbi H o r o p i n ,  H aso 4 H m e i ic a  Ha p t K ®  
H o  t o p i ą ,  c p e 4 ii K a a e B n w n .  alscoBT, O a b -  
J tym cK ai  o ylBCBHHerua B e a 4 HHCKaro y ,B3 4 a  
HeipoKOBCKoii  PyoepHii i,  bo s . i ’B aieat>3Hoń 
4 o p o r i i  n p H t c r  l o m e u  o n  4 ep: / ( o M o p i o a  
B1> 4 ep. 3oj i6KoBintB ,  H 6 y 4 eTi> n p o 4 aHa ct.  
y®a4 hóoKi npocTpaHCTBOWŁ bt> 4 2  w o p r a  114 
KUa4 . npe a roB T , ,  co b c Ł m h  n p a i a 4 ae jR a-  
“ IWmh Kb Heli cTpoeHiaaiH, Ha c . i ^ y i o i i t i i i - b  
, ', SBBbix i o c H o B a n i a i i .

a )  T o p f b  H a a t i H a e T c a  c b  y  c T a  H o  b  , t  e  h  h o  u  
c y i H M M  8 5 5  p y ó .  50 k o u .  i i o a y a e H H o ń  o t t ,  s a -  
n n T a a H 3 S i t i n  n  n .  5 %  h m h  k  n o . t y u a e  v i a r o  

4 0 1 0 4 a .
6) Topr-b  6}’4 e r l  n p o t i 3 B0 4 HThca B3 y cT -  

ho ,  ho  403BoaaeTca Hpe4CTaB4HTh o ó b a -  \ 
Mienia Bb aanetaroH iihisb  riaK eiaxb 4 0  12 
u a c a  4 H B  T o p r o a i ,  c b  i T . M b  0 4 a a K 0 ł R b ,  h t o  j
n p e 4 C T a n 4 H i o i n i i t  3 a n e n a T 3 H H o e  o b b H B a e H i e  j
HeMiWBeTTł i ip a a a  y s ac T B o u a T b  bt» H3 ycT* 1
HDMl Tf-pi'B

b) K a » 4 b i ń  H3b  c o n c K a T e a c ^  o ó a a a H b  
BHrCTH T/a.1114HblMH ,V‘HhlaMH Bb 0 K p > » H 0 e 
KaanaoeficTBii  3 a a o r b  panHHio in if ica  ' /10 4 a -  
e r n  i v B h h o c t h  i i p e 4 a a r a e ,a o n  B b  n p o 4 a w y  
MeabHHitH T. e. 85 p 55 K.

r)  ,1 m t e  aa K oTopbiw b na  l o t r a n b  oaHa- 
acH H aa  M e i i .H im a  c b  yca4 h ó o K )  ocTaiieTCH, 
4041HH0 ó y . t e T b  j n laTHTb n o  ioBHHy o ifB  
HOMHoń cy.MMW 421 pyó.  15 K , HaaHSHblMll 
4 e i i b r a w n  u b  c n e T b  Koefl s e T n r p T a a  uacT b  
. M o * e rb  ÓWT1. Haib BHeceiia  a t tKuiiAaii ioH- 
HbiMH a i ic raM H , n o  i i a p a u a i e a b i i o l i  hxw 
U t u l i  c b  KynoHaMil aa  n c r e K U iee  BpeMH, l i t  
CKO.lbKO MaCTb B Ta >101KeTb ÓblTb BOCMbllte* 
lia no.iHbiMll . iH c ra m i .

4pyroH  * e  noaoBHHa outHOMHoń cyviMbi 
T. e. T oń  o T t  KOTopoii  H j a a e T c a  r o p i b  
(421 p.  75 K.l no npnH H C ieb iH  s l  Hen n p e -  
4 aoHieHHoii Ha4 ÓaBKH, óy4 "Tb ic r a B ie n a  
noKynutiiKy Ha r p y i n t ,  cb  ycaoBie.wb oóea- 
neueaia  oiioić BiteceHie.vih ea b »  r n i i o i e u n y K )  
KHliry, Koropym oHb aaBe4 e tb  4 t s  Ky 

i n.ie iH iofi wait ycaAbóbi u c t  0ÓH3aHH0CTbK> 
ynaauHiiaTh cb  aroro  4 ovia no 5%  u 2%  Ha 

; norameHie KaniiTaaa, Bb nep«4b B t  4 i>a 
n o a y r o 4 0 B b ie  c p o s a ,  4 0  oKoHM aTeabaoi t  y -  

n a a r u  Bcero 4 0 .1  ra .
I Io 4 p o 6 H b ie  y c / io a i a  4.1a r o p r o n b  n a  n p o -  

4 a * y  a r o ń  Me.ibHHitbi, a raK a ie  n a a a t  H 
o n n e a H i e  e a ,  iK eaa tom ie  M o r y i b  B H 4 t T b  B t  
BeH4HHCK0Mb y t 3 4 H0 Mb y u p a B a e H iH .

OóbB B l e n ie  4 o a m « o  ówTb H a n u c a n o  na  
3 0 - K o n t e 4 aiiU r e p ó o B o ń  ó y M a r t  ó e a t  bcb -  
KHXb n o 4 4 HCTOKb ii n o n p a B o K b .

r . BeH4 HHb, 10 (22) flHBapa 1869 r.
riow outHHKb HaaaabHHKa y t 3 4 a,

2 — 3 K e p t te a a H .
4 >op' ia oóbHB.ieHia.

B c a t 4 CTsie oóiR B aeiiia  Hańa.ibHHKa Beii- 
4 HHCKaro y t3 4 a  OTb 10 (2 2 ) llHBapa 1869 
r. 3a N. 2956, iip e4 craBaHio HaCToamyK) 4«- 
K/iapaniio u  oÓHibiaaiocb 3 a  H3X0 4 HUtyioca 
cpeAH Ka3eHRi,ixb a tc o iib , HeTpoKOBcKoH 
PyóepHie, EeH4 HHCKaró y t 3 4 a , OahKyul- 
CKaro y i t c  HueciBa, Ka3eHHyio vieasiiHny 
llo ro p ia  c t  yca4 hóoto Bb 42 a io p it ,  114 
npeH .  h  co Bct .MH crpoeHiaHH, n o 4 B e p r a -  
Kicb iictM b yciOBia.Mb u oóbfisaTe.ibCTBawb 
riO.lOJHeHHblMb Bb yC/lOBiaXb 4 /IH T o p r o B b  
yil/laTHTh !N. p. C. (0Ó03Ha4!!Th UH'ppaMH H 
óyitnaMH).

C B H 4tT eabC T B 0  Ka3 na>ieHCTBa N. no b 3 ho-
c t  3 a,iora 85 p. 56 k., Ha4 H4 HM»iH 4 eHbra- 
m h  ripenpoBOJH4 aio y c e r o , cb  T tt ib , h t o  Bb 
c iy n a t ,  ec4H STa yca4 bóa HćooraHeTCH 3a 
m  Ho to, TaKonoH 3a/iorb H Jte.iaio cawb n o-  
.lynHTb (H/iH me lipom y o BbiChi.iKt onaro  
no noH Tt n a  m o m  cneTb). I K l i r e  ib c m  o Moe 
Bb N. n n ca .ib  B t  N. 411H N. im a N. 1869 r.

CoócTBeHHopyHiiaa  n o 4 n n c h  iiMeHH, o r e -  
necTBa u 4>3 MHaiii. H a  b o i i B c p T t  c i t 4 y e r b  
H anH caT b :  „ B b  B e i i 4 H H C K c e y t 3 4 H o e  i ’u p a -  
u. iei iie, 3 a n e 4 aTaai ib iH  n a w eT b  c b  o ó i  flu . ie - 
liieotb  Ha r o p r t i  u  n p o 4 a m t  Kaaem tof i  we.tb- 
l l l l t t b l  I l o l ' o p i H . “

N . D- 81 3 .  Ku.ibciciu  y t j ^ n u u  
C e n n e c m p a m o p  b .

H a n ono . iH cH ie  Ka3ei iHon ne40HMKii  c b  
a p e i i 4 M nuć i f lm elicH  3a 4>paHueM'b BtiaHH- 
4 0 Mb H 3b r. R a o 4 aBa, n o c i t A y e T b  Bb r. 
Ko/io Htic.ia 1 4 (2 6 ) 4>aupa/iH c e r o  1869 r. 
u b  10 4  - co Bb y r p a  n p o A a m a  c b  nyó.iHH- 
Hbixb T o p r o B b  o n n c a H H a r o  AoajKHHRy H.wy- 
m e c T B a ,  a HMeHHo: l t y r o i i b i i b  n  p a ó o H i i ib  
^ o m a 4 efi, m epeóH T b ,  K o p o B t ,  T y 4 H a ro  
K apwtn iK a,  npo/ieTKM, ópH4KH, B o 3 o n t ,  3ep- 
Hoisara  x . i t o a ,  p a 3 H a r o  p o 4 a M eóe4en  H ca- 
MOBapa, B cero  outHK.i l  Bb 666 pyó .

y l i t u a  m e . ia io tu ie  TpproBSTb H3B04HTb c b  
Ha^iiHHbiMH 4 eHbraMH o o m a a o B a T h  n a  M t -  
CTO H M tlO lU HIb  COBepiUHThCH TopfOBb.

T. Ko/to ,  25  HtiBana 1868 r o 4 a.
1 — 1 . Pa43HHCKift.

N .  D ,  is 13. R a d a  Szczegółow a Opielcuńcza 
Septtala Starozal\or.nych w W arszaw ie.

Z a w ia d a m ia  o s o h y  in te re s o w a n e ,  że  w d n iu  
4  ( 1 6 )  L u t e g o  r. b. o g o d z in ie  1-c-j z p o łu d n ia ,  
o d b ę d z ie  s ię  w K a n c e la r j i  s z p i t a l a  t u te j s ze g o  
g ło ś n a  l i c y t a c j a  in p lu s  n a  s p rz e d a ż  o ko ło  6 0  
p u d ó w  s z m a t  p o c h o d zą c y c h  ze zn iszczonej  b i e ­
l i z n y .  ‘

P ragnący  nabyć takowe, zgłosić się mogą 
do Kancelarji  Szpitala  celem obejrzenia onych 
i powzięcia wiadomości o Warunkach sprzedaży 
każdodziennie, prócz ś w ią t  urocz ystycn w zwy­
kłych godzinach biurowych.

W a r s z a w a ,  d. 2 3 S t y c z .  (4 L utego) 186 9  r. 
1— 3__________

N .  D .  799 .  K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu  4 ,  5  i 6\  M iasta  W arszaw y

P odaje  do wiadomości pub licznej, iż p r a ­
wnie za ję te  n a  sa ty sfak c ję  należności s k a r ­
bowych i m iejsk ich  ruchom ości, a  mianowicie: 
k an ap y , k rzesło , łóżka, komody, szafa je s io n  -

wa. z e g a r  i r ą d le  m ied z ian e ,  w d . 4 ( 1 6 )  L u t e g o  
i8 6 0  r. o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia  w d om u  p o d N .  
2 ł o S  p rz y  u l icy  Nowolipie , p rz ez  l i c y ta c j ę  za  
go to w o  p ie n ią d ze  więcej d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  
zos taną .

W a r s z a w a ,  d. 16 (28) S ty c z n ia  1869 r.
1 — 2  H o b ro n o k i .

S . D. 5 3 8 .  C eK aecm pam opb  r p u j u c K U z o  
y t u j a .

O ó b H B . i f l e T b  c i i M b  n o  u c e o ó u ą e e  c B t 4 t -  
n i e ,  h t o  Ha  o c H o u a n i H  n p ? 4 n u c a i i i n  [ ' .  H a -  
H a . i h H H K a  I p o u t i c K a r o  5 t 3 4 »  O T b  2 8  Ąe- 
k a ć p H  1 8 6 8  r .  a a  N .  S 6 2 7  4 1 H y A o o . i e i B o p e -  
l l i i l  H e 4 ' n « 0 4 M b i i b  n o A a r e i l ,  3 a a p e c T « B a H -  
H b i e  i - b  H u t u i H  C e c T p H t e H b ,  I ' t i v i Hbi  M a o -  
XO Bb  1 2  U l T y K b  KO p o  B b ,  8  T e , 111 H O B b ,  2 0 0  
K o p u e n b  K u p r t e - e . i e i ł  11 c r o r b  c t n a ,  n p o 4 a-  
HM ó y A y r b  m h o h )  c t .  a y K u i o n a  B b  r .  l ' p o 4 H- 
C K t  T p M H a u u  i T a r o  4 > e a p a / i H  1 8 6 9  r o u a  B b  
4 B t n a 4 u a i b  4 a c j b b  y T p a ,  m e / i a i o i u i e  K y -  
H H T h  Ta KOBl - l e  B b  0 3 H a 4 e H H b l i i  C( 10K b  n a  M t -  
CTO n p i i ó y u y T b .

f .  M tu o H o a b ,  411H 11 f lHBapa 1869  r .
3 — 3 / l i e p m a i io u c K i i i

JS. D. 539. Ceicnecm pam op t ,  VpoĄUcKazO  
J  liJĄ ti.

OóbdB/iHeTb cHMb b o  Bceoótuee c b B4 t -  
Hie, h to  hs oeuoB.iiiH npeADHosHifl l -  Ha- 
4a4hHHKa [ pojiicK aro y t 3 4 a  OTb 28 /leK a- 
ópa 1868 r. aa N. 8621 4 1  a y4oB4eTnope  
HiH HeaoH404Hwsb noA- Teii, saapecToiian- 
HHe B t H»itHin K osepw , I'mmhw ByabKa 
IpOAHCKaH, 18 lUTVKb K o po Bb, TpH lUTyKb 
T eaanoB t u 0 4 HHt óbiKb, npoAaHM óyAyrb  
UHOIO Cb aysu io iia  Bb r o p o u t  l'po4 HCKt 
m ecTaro <ł>etipa,iH 1869 r. ub 4B tH a4u iT i. 
Hacoub yTpa, me-iaioiuie KyuHTh TaKoahie 
Bb 03Ha4eHHblH C p o K t  Ha MtCl'0  HpHÓy- 
AyTb.

1'. \liuoH oB b, 411s  11 Hnuapa 1869 r.
3 — 3 /43cl>w all9ncKiti.

K .  D. 847 .  Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow n ie  do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie A nny z JakubozOw po 
B ernardzie Z attler  b. G enerale W ojsk  Ce- 
sarsko-R osyjsk ich  p ozosta łej wdowy, w W ar­
szaw ie pod N r 1140o. zam ieszk ałej, a zam ie­
szkan ie prawne do tego in teresu  i ca łego  
postępow ania  subhastacyjnego u Józefa  
Szw arcenberga Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym  w W arszawie, w W arszaw ie pod N r. 
552/3 zam ieszkałego, obrane m ającej, w p o ­
szukiw aniu sumy rsr. 1 ,0 0 0 , z w iększej sumy 
rsr. 1,800 pochodzącej, z procentem  od dnia 
19 K w ietn ia  (1 Maja) .1868 r. przynależnym  
i k osztam i od Józefa  K utkorow 3kiego obywa­
tela, w łaśc iciela  nieruchom ości w W arszaw ie  
pod Kr. 1754.8. położonej tam że zam ieszk a­
łeg o , protokółem  M ichała  W acław a M arkie­
w icza , K om ornika przy Trybunale Cywilnym  
w W arszaw ie w dniu 10 (22) W rześnia  1 8 6 8  
roku sporządzonym  w drodze sądowej przy­
m uszonego w yw łaszczen ia , zajętą  i z a a resz ­
tow aną zosta ła

NIERUCH O M O ŚĆ, 
w W ;rszaw ie pod Nr. 1 7 5 4 8 , na gruncie 
dziedzicznym , w cyrkule policyjnym  i admi­
nistracyjnym  9 i 10, w gm inie M agistratu  
m iasta W arszaw y pod jurisdykcją Sądu P o ­
koju W ydziału  III w W arszawie położona, 
prawem  w łasności do Józefa  K utkorow skiego  
obyw atela tam że zam ieszk ałego  należąca, w 
tegoż posiadaniu zostająca, poszukiw aną w ie­
rzyteln ością  hyipotecznie obciążona, przybli­
żonej rozleg łości około ło k c i kw. 26,222 za ­
wierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  n a stęp u ­
ją ce  zabudowania:

1. Zabudowanie murowane o parterze i 
częśc ią  p ierw szem  piętrze, o p ięc iu  kom i­
nach murowanych nad dach b lachą żelazną  
kryty wyprowadzonych i o 2-ch  facjatach.

W zabudowauiu tem m ieści się  fabryka ce­
rat na parterze i tam urządzony j e s t  p iec fa­
bryczny, w szczycie  prawym zabudowania 
pod schodam i urządzona je s t  kom órka.

2 . Szopa z drzew a pod półdachem  gontam i 
krytym  ze śc ia n ą  szczytow ą deskam i obitą.

3. K loaka z drzewa o jednym sedesie  papą  
kryta

4. P iecyk  z ceg ły  postaw iony do gotowania  
oleju z kom inkiem  pod w ystaw ką z drzew a.

5. K loaka o 1 drzw iach i i sed esie  papą  
kryta.

6 . Dwa drzewa owocowe.
7. Parkan od ulicy N ow ow iejskiej i Przy- 

okopow ej, w którym  dwie bramy i furtka.
L okatorów  w tej n ieruchom ości niem a źa- 

nych, ca łą  bowiem  zajmuje sam  d łużn ik  na 
m ieszkan ie i fabrykę.

O bszerniejsze op isanie potryż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchom ości, znajduje s ię  w 
akcie za jęcia  u sp rzed ażą  dyrygującego J ó ­
zefa  Szw arcenberga Patrona przy Trybunale  
Cywilnym w W arszawie, w W arszaw ie pod 
N r. 552/3 zam ieszk a łego , zaś zb iór objaśnień  
i  warunków sprzedaży w K ancelarji Trybu­
nału  tutejszego w w ydziale I z ło żo n e  przej­
rzane być m egą. im„.

Z a jęc ie  w kopiach doręczono.
1. J W . K J ik s to w i W itkowskiemu, P re z y ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Em erykow i K ozersk iem i P isarzow i S ą ­
du Pokoju W ydziału  III w W arszaw ie, w  
W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na- 
ręce  w łasne, 

i Obudwom dnia 11 (23) W rześn ia  1868 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za- 

' ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości dnia 11  
| (2 3 ) W rześn ia  1868 r. a w dniu d zisiejszym  
! do k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Trybu- 
I n a łu  tutejszego  na ten  ce l utrzymywanej 
i w pisane zosta ło .
! P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 

runkw sprzedaży odbędzie się  na publicz­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar­
szaw ie w W yd zia le  I ,  w m iejscu zw ykłych  

! posiedzeń  przy ulicy D ługiej pod Nr. 549
0 godzinie 10 z  rana dnia i 1 (23) L istopada  
1S6 8  r.

j Sprzedażą dyrygować będzie J ó z e f  Szw ar-
■ cenberg Patron przy Trybunale Cywilnym w 
• W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  w yżej

w skazane
W arszaw a d. 24 W rześnia  (6  Paźdz.) 1368 r.

R adca Dworu, Zgórski.
W yw ieszono na tablicy w sa li ustępow ej 

Trybunału C ywilnego w W arszaw ie. 
W arszaw a d. 24 W rześn ia  (6  Paźdz.) 1868 r.

R adca Dworu, Zgórski.
N astęp n ie  po odbyciu w term inach w łaśc i­

wych trzech  publikacji zbioru objaśni en  i 
warunków sp rzed aży  nieruchom ości Nr. 
17546. w W arszawie, T rybunał tutejszy  w y­
rokiem  daty 9 (21) Grudnia 1868 r. w yzna­
cz y ł term in do przygotow aw czego p rzysąd ze­
nia rzeczonej n ieruchom ości na dzień 7 (1.9)

[ L utego  1869 r.- godziaę 10 rano, k tóry się  
j odb ęd zie w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Try- 
! bunału  Cywilnego w W arszawie w w ydziale  

I-ym  pod N r. 5 l9  przy u licy  D ługiej.
L icytacja  w term inie przygotow aw czego  

przysądzenia  zaczn ie  się  od sum y rs. 3 ,000, 
i jako  szacunku p rzez  pop erającego sprzedaż
■ podanego, zaś w term inie ostatecznym  od % 

częśc i szacunku przez b ieg łych  w ynaleść s ię  
mającego.

N adm ienia się  w końcu, iż  gdy aktem  u rzę­
dowym przed W ojciechem Śliw ińskim  R e-  

L jentem  w W arszaw ie na dniu 30 L istop ad a  
(12 Grudnia) 1368 r. zeznanym , Anna Z at­
tler sum ę sw oją rsr. 1 ,0 0 0  z procentem  od ­
stąp iła  M oszkow i F ren d ze, kupcowi w W ar­
szaw ie pod Nr. 1059 zam ieszkałem u, a  za ­
m ieszkanie prawne u J ó z e ft  Szw arcenberga  
P atrona w W arszawie pod Nr. 552/3  m iesz­
kającego, sobie obierającem u, przeto  subha- 
stacja nieruchom ości N r 17546. w W arsza­
w ie popieraną je st  w dalszym  ciągu  na żą d a ­
n ie  tegoż praw nabywcy Zattlerow ej, M oszka  
F ren d ze].

W arszaw a d. 18 (30) S tyczn ia  1869 r.
R adca Dw oru Z górski

.  . . .    —

N. D . 848. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie  do a r t  682  R. P S .  w iadom o 
czyn i ,  iż na  ż ą d a n i e  P i n k n s a  K p s z t e jn ,  k u p c a  
w W a r s z a w ie  po d  N r .  2322 za m ies z k a łe g o ,  
a  z am ie s z k a n ie  p ra w n e  do t e g o  in te re su  i c a ­
łego  p os tępo  w an ia  subhas ta i i iy iB ego  u S t a n i s ł a ­
wa R o tw an d ,  P a t r o n a  p rzy  T r y b .  Cyw .  w W ar -  

I s z a w ie ,  w W ar sz a w ie  pod  N .  .7 1 9  z a m ie s z k a f e -  
! go ,  o b ra n e  m a jącego ,  w p o s z u k iw a n iu  s u m y  
j.  rs .  5 ,0 0 0  z p ro c en te m  od dn ia  16 L u t e g o  n .  s. 
i 1888 r. i ko sz tó w  od J u l j a n a  M a n e r s b e r g e r  
; o b y w a te la ,  właśc ic ie la  n ie ruchom ośc i  w W a r ­

szaw ie  p o i  N r .  3 U 6 B . p o lo to n e j ,  t a m ż e  za-
■ m ie s z k a le g o ,  p ro to k ó ł e m  L u d w ik a  W ic h ro w -  

s k iego ,  K o m o rn ik a  p rz y  Sądz ie  A p e la c y jn y m
) K ró le s tw a  P o l s k i e g o ,  w d n iu  8  (2 0 )  K w ie tn ia  
j 18 6 8  r. s p o rsąd z o n y m ,  w d ro d z e  sądowej p r z y -  
j m uszonego  w yw łasz cze n ia ,  z a j ę t ą  i z a a r e a z t o - 
i w a n a  zos ta ła :

N I E R U C H O M O Ś Ć ,  
w W arsz a w ie  po d  Nr. 3 l l 6 B .  w r a z  z ogrocDra
1 polem p rz y  u l icy  W olsk ie j  w c y rku le  P o l i -  

j c ji  W y k o n a w c z e j  7> w ^bl in ie  tegoż  C y rku łu
i M a g i s t r a tu  m ia s ta  W a r sz a w y ,  w j u r i s d \ k c j i  
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I  w W arsz a w ie ,  w  

. C y r k u 'e  A d m in is t r a c y jn y m  7 i 8 , n a  g r u n c i e  
‘ em f i r eu tyeznym ,  z k tó re g o  się o p ła c a  c zy n s z u  

po  r s r .  3 0  kop.  44  roczn ie  p o ł o ż o n a , p r a w e m  
: własności do  egzekw ow anego  d ł u ż n i k a  J u l j a n a  

M an^r^bęrge r  na leżąca ,  w d z ie rż ew u e m  p o -  
J s i a d a n iu  A n n y  A n d e r s  wdowy za  k o n t r a k t e m  

urzędow ym  d n ia  1-3 (2 5 ) S t y c z n i a  1868 ro k u  
p rze d  Wojei' c h e m  S iw iń s k im  R e j e n t e m  z a ­
wartym- n a  la t  4  od  d.  1 K w ie in ia  n. s. JS6S 
ro k u  za  o p ł a t ą  c o ro czn ie  c zynszu  po r s r  45 0  
rocznie  z o s ta ją c a ,  p o s z u k iw a n ą  w ie rz y t e ln o ­
ścią  b y p o teczn ie  o b c ią żo n a ,  ogó  nej roz leg ło ­
ści o k o ło  łokc i k w a d r a to w y c h  3 2 .2  10 z a w ie ra ­
j ą c a .

Na g ru n c ie  t e j  n ie ruchom ości ,  są n a s tę p u ją c e  
i z ab u d o w an ia :

1 . D o m  m as iv  m u ro w a n y  p a r t ' ,  row y  z m  e- 
s z k a n ia m i ,  poddasznem i piwnicami,  d a c h ó w k ą  
k ^ r p i ó w k ą  k r y t y ,  d w a  kominy m u ro w a n e  tna -  
ją c v»

2 . Oficyna m urow ana  p a r te ro w a  z p iw n ic a m i  
d a c h ó w k a  k a rp ió w k ą  k ry t a ,  z k o m in em  m u r o ­
wanym .

3. Ofipyna m u r o w a n a  o p a r t e r z e ,  p e rw -  
, szym  piętiz-i i m ie s zk a n ia m i  p o d d a s /n e m i ,  da- 
j ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k r y t a ,  z k o m  n^m  m u r o w a ­

ny m .
4 . Oficyna  tn saiv  m u r o w a n a  p a r t i r o w a  z m i e ­

s z k a n ia m i  w p o d d a s z u ,  d a c h ó w k ą  k a r p ió w k ą
f kryta, z kon inem murów nym.
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5. Zabudowania z przew a gontami kryte, 
mieszczące w sobie wozownią, składy, kom ór­
k i, kurniki.

Pod budowlą tą jest diwnica murowana.
6. Komórka z drzewa deskam i kryta.
7. Parkan ik  mały z desek.
8. Brama sztachetowa dwuskrzydłowa.
9. Parkanik z desek.
10. Kloaka z drzewa gontami kryta.
11. Stajnie z drzewa gontami kryte.
12. Buda z desek dla psa.
13. Komórki z drzewa gontami kryte.
14. Studnia drzewem cembrowana z pompą 

i korbą drewnianą.
15. Oficyna z drzewa parterowa z mieszka­

niem poddasznem, gontami k ryta, dwa kominy 
m urowane mająca.
16. Gołębnik z drzewa deskami kryty,! prze­
nośny.

17. Parkan z Galarowizny.
18. W arsztat powroźniczy z grzewa gontam, 

kryty.
19. Parkan z desek.
20. Komórka z drzewa gontami kryta.
21. Parkan  stary  z galarowizny z m urłatą 

i okapem z gont.
22. Śmietnik balami ogrodzony.
23. Komórki z drzewa gontami kryte.
24. Brama wjazdowa drewniana z daszkiem 

goncianym.
25. Podwórze w większej|częściij kamieniami 

pclnemi brakowane.
26. Ogród fruktowy i zarazem warzywny, 

w którym znajduje się drzew fruktowych mło­
dych około 84, to jest starych około 36, a 
szczepowych okeło sztuk 48, ^krzaki agrestu, 
m alin i bzu.

27. Pole długie około łokci 36, szerokie 
około łokci 40.

W nieruchomości tej oprócz egzekwowanego 
dłużnika jest jeszcze 15 lokatorów, z imion i 
nczwisk, oraz ilość ceny najmu uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych.

Oprócz tego z pola pod N r. 27 opisanego, 
kolonista płaci rocznie rsr. 100 i nadto z mie­
szkania z jednej izby złożonego rsr. 4 miesię­
cznie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak­
cie zajęcia u sprzedażą. dyrygującego Stani­
sława Rotwaud, Patrona przy T rybunale Cy­
wilnym w Warszawie, w Warzawie pod N. 1779 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun­
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutej­
szego w Wydziale I-ym złożone, przejrzane być 

BlOgą.
Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr 387, urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju wydziału II w Warszawie w W arsza­
wie pod N-rem 790 urzędującemu, na ręce wła­
sne.

Obudwom d. 16 (28) Kwietnia 1868 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w Warszawie d. 19 Kwie­
tnia (1 M aja) 1868 roku, a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w wydziale I, w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej.pod 
Nr. 549, o godzinie 10 z rana, d. 18 (30) Czer­
wca 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro­
twand Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 29 Kwiet. ( l l  Maja) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórki. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie,

Warszawa d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1868 r.
Radca Dworu Zgórski. 

Następnie po odbyciu w dniach 18 (30) Czer­
wca, 2 V14) L ipca i 16 (28) Lipca 1868 roku 
trzech ogłosdeń zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
3116B. położonej, Trybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w tymże ostatnim  terminie 
wydanym, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia rzeczonej nieruchomości na d. 7 (19) 
Sierpnia 1868 r. godzinę 10 z rana w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie 
pod Nr. 549 w wydziale I. oznaczył. L icytacja 
w terminin tym rozpocznie się od sumy rs. 2,000 
jak o  postąpionej przez popierającego sprzedaż 
w warunkach licytacyjnych, w terminie zaś o- 
statecznej sprzedaży od a/3 części szacunku ta ­
ksą biegłych wykryć się mającego.

W arszawa d. 23 Lipca (4 Sierp )  1868 r.
Radca dworu Zgórski.

W terminie powyżej oznaczonym odbytem 
aostało przygotowawcze przysądzenie nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 3 ll6 B . poło­
żonej i takowa przygotowawczo Stonisławowi 
Rotwandowi Patronowi za sumę rs. 2,000 przy­
sądzona, termin zaś do jej ostatecznego przy­
sądzenia na dzień 8 (20) Października 1868 r. 
godz. 10 z rana w miejscu posiedzeń Trybuna­

łu Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 w wy­
dziale I  oznaczony. Licytacja w terminie tym 
rozpocznie się od */3 części szacunku taksą 
biegłych wykryć się mającego.

W arszawa dnia 16 (28) Sierpnia 1868 r.
w z. Podpisarz Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
Termin powyżej oznaczony dla zaszłych spo­

rów  nie odbył się, po rozsądzeniu których, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w 
dniu 16 (28) Stycznia 1869 r. zilacji wydanym, 
nówy termin do ostatecznego przysądzenia nie­
ruchomości Nr. 3116B. w Warszawie położonej 
na dzień 27 Lutego ( l l  Marca) 1869 r. godz. 
10 z rana w miejscu zwykłych posiedzeń pod 
Nr. 549 w wydz. I  oznaczył. Licytacja w ter­
minie tym rozpocznie się od sumy rsr. 4,343 
kop. 582/ 3, jako */3 części szacunku taksą bie­
głych wykrytego.

W arszawa d. 24 Stycz. (5 Lutego) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski. 1— 1

N. D. 846 Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni, 
iż na żądanie Domu Zleceń Ziemian w Włocław­
ku pod firmą Dąbski, hr. Skarbek, Słubicki i 
S-ka, pod likwidacją zostającego, w osobach 
likwidatorów: Em iljana Kretkowskiego; Sę­
dziego Pokoju, właściciela dóbr Baruchowa, 
w tychże dobrach P-cie Włocławskim zamie­
szkałego; Jana  Biesiekierskiego, obywatela,
i Józefa-A leksandra 2-ch imion Jabłońskiego, 
obywatela, obudwóch w mieście powiatowem 
Włocławku zam ieszkałych, tudzież S tanisła­
wa Sobeskiego D yrektora tegoż Domu Zleceń 
Ziemian w Włocławku, również w mieście 
powiatowem Włocławku zamieszkałego, a 
zam ieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego u Teofila 
Tomickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 519 zamieszkałego, obrane mających, w 
poszukiwaniu sumy rs. 2,000 z procentem po 
6°/0 i komisowem po 1%  rocznie licząc od 
dnia 1 (13) Sierpnia 1863 r. i kosztów od Bo­
lesława hr. Skarbek właściciela dóbr Drzaz- 
gowa Wola, dawniej w Okręgu Brzezińskim 
gubernji Warszawskiej a obecnie w powiecie 
Brezińskim gubernji Petrokowskiej położo­
nych, zamieszkałego i zam ieszkanie prawne 
obrane mającego, obecnie zaś w dobrach 
W ierzchlasy powiecie W ieluńskim gubernji 
Kaliskiej mieszkającego, protokółem W alente­
go Supryniewicza, Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 31 
Października (12 Listopada) 1868 roku spo­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE 
Drzazgowa Wola, składające się z folwarku i 
wsi Drzazgowa Wola, nomenklatury Czerwiec, 
osad C3yli wsi kolonjalnych: Ewcin i Krzyża­
nów, oraz wsi i folwarku Cieniawy, w powiecie 
Brezińskim, gubernji Petrokowskiej, pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju w Brezinie, w gminie 
Bądków i parafii tegoż nazwiska położone, 
prawem własności do egzekwowanego dłużni­
ka  Bolesława hr. Skarbek należące, w dzier- 
żawnem posiadaniu Klemensa Kutnowskiego, 
za kontraktem  urzędowym przed Rejentem 
Mierzejewskim w Pfetrokowie, za lat 6 do Ś. J a ­
na I8 7 0 r. za cenę dzierżawnątna całe lat 6 w su­
mie rs. 5,400 zostające, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążone, ogólnej rozległo­
ści około mórg 800, albo dziesiatyn 410; gruntu 
ornego łąk  około mórg 150, albo dziesiatyn 
77; lasu młodocianego zarośli ottoło mórg 150, 
albo dziesiatyn 77; pod zabudowaniami i o- 
grodami około mórg 40, al bo dziesiatyn 20; re ­
sztę zajmują miedza, drogi, rowy, wody inieużyt- 
ki. Prócz tego w teritorium dóbr tych znajdu­
ją  się pokłady torfu, lecz exploatuje się tylko 
na potrzeby gruntowe, obejmujące.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dowania:

Folwark i wieś Drzazgowa Wola:
1. Dwór z cegły palonej murowany, parte­

rowy o 4-ch kominach murowanych, słomą po­
szyty. Pod domem tym znajdują się piwnice 
murowane.

2. Ogród w części angielski z drzew dzi­
kich, a  w części owocowy, mieszczący w sobie 
drzew owocowych krajowych około sztuk 150.

3. Oficyna z drzewa słomą poszyta, o j e ­
dnym kominie murowanym.

4. Dom cz ^ rak  zwany, z cegły murowany, 
o jednym  komiani murowanym, sfomą poszyty.

5. Kuźnia wraz z pomieszkaniem z drzewa, 
o jednym  kominie murowanym, gontami po­
kryta.

6. Dom z drzewa słomą poszyty, o jednym  
kominie murewanym.

7. Stajn ia z drzewa słumą poszyta.
8. Stodoła z drzewa słomą poszyta, w któ­

rej jest m łockarnia z sieczkarnią parokonna z 
kieratem .

9 Szopa czyli dach słomą poszyty na słu­
pach drewnianych wsparty.

10. Owczarnia z drzewa słomą poszyta.
11. Chlewy z drzewa słomą poszyte.
12. Spichrz z cegły palonej murowany, 

gontami kryty.
13. Studnia drzewem cembrowana.

14. Budka czyli kloaka z drzewa.
15. Młyn wraz z pomieszkaniem z drzewa,

0 jednym  kominie murowanym, słomą poszy­
ty, którym  mieszka młynarz Kanwiszer, na 
prawie wieczysto-dzierżawnem, u. a prócz tego 
gruntu mórg 8, opłaca dworowi czynszu rocz­
nie rsr. 75, oraz wszelkie mlewo dla dworu 
bezpłatnie.

16. Domek z drzewa słomą poszyty, o j e ­
dnym kominie murowanym.

We wsi tej zamieszkuje włościan 21 z imion
1 nazwisk, oraz iiość gruntu posiadających, w 
akcie zajęcia wymienionych.

W łościanie ci skutkiem  ogłoszenia Najwyż­
szego Ukazu z r. 1864, tak  grunta, ja k  i za­
budowania jak ie  zajmują, mają sobie na w ła­
sność oddane, bez żadnego obowiązku dla 
dworu. Prócz tego mają nadane prawo pasa­
nia 40 sztuk bydła rogatego na pastwisku 
dworskim, 50 sztuk owiec w zaroślach i lesio 
dworskim, oraz prawo zbierania suchych g a ­
łęzi w lesie na opał.

N om enklatura Cźerwiee.
Nazwa ta istnieje obecnie tylko w hypotoce 

dóbr, gdyż zabudowań żadnych nie ma, a 
g runta są złączone z gruntam i folwarcznemi 
Drzazgowa Wola.

Wieś Kolonialna Ewcin.
We wsi tej jes t 25 kolonistów, z imion i n a ­

zwisk, oraz ilość gruntu posiałających, w ak­
cie zajęcia wymienionych.

Wieś Kolonialna Krzyżanów.
W tej je s t  kolonistów 10, również z imion

1 nazwisk, oraz ilość gruntu posiadających, w 
akcie zajęcia wymienionych.

Folwark Cieniawy.
1. Dom folwarczny z drzewa słomą poszyty,

2 kominy murowane mający.
2. Stajnia wraz z oborą z drzewa, stoma 

poszyta.
3. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
4. Stodoła również z drzewa słomą poszyta.
5. Spichrz z drzewa, słomą poszyty.
6. Karczm a z drzewa, bez zajazdu, słomą 

poszyta, z kominem murowanym.
7. Dwie chałupy z drzewa słomą poszyte, 

po kominie murowanym mające, w połowie za­
ję te  przez ludzi dworskich, a w połowie przez 
newo uwłaszczonych, M arjannę Wojszczyk i 
Jan a  Jędrzejczak.

Włościan newo uwłaszczonych jes t 6 z imion 
i nazwisk, oraz ilość gruntu posiadających, w 
akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za ­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Teofila Tomi­
ckiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod N-rem  
519 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
runki sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tu ­
tejszego w wydziale I. złożone przejrzane b\ ć 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Wiktorowi Slosarskiemu, pisarzowi Są 

du Pokoju w Brezinie urzędującemu i zam ie­
szkałemu na ręce własne.

2. Jakóbowi Radomskiemu, wójtowi gminy 
Będków, do której to gminy wieś Drzazgowa 
Wola z przyległościami należy, w tejże wsi 
Będkowie w powiecie Brezińskim  urzędujące­
mu na ręce własne.

Obudwom d. 11 (23) i 12 (24) Listopada j
1668 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- i 
tych dóbr dnia 9 (21) Grudnia 1868 roku, a ! 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten i  
cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- I 
runków sprzedaży, odbędzie sie na audjencji j  
jaw nej Trybunału Cywilnego w W arszawie, w ; 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- j 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 25 j  
Lutego (9 M arca; 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil To- j 
micki, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.

Warszawa d. 23 Grud. (4  Styoz.) 1868j9 r. i 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie 

W arszawa d. 23 Grud. (4 Stycz.) 1868j9 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 855. Z mocy wyroków jednego w 
dniu 9 (21) Czerwca, a  drugiego w dniu 9 • 
(21) L istopada 1867 r. zapadłych, sp rzed an ą  J 
zostanie w T rybunale Cywilnym w Kielcach, 
p rzed  Asesorem  tegoż T rybunału , Antonim  
Koli w drodze działu m ajątku  po Ignacym 
Sierzputow skim , nieruchom ość w mieście : 
W olbrom ie pod N r 19 w G ubernji K ielec­
kiej, sk ład a jąca  się z domu drewnianego, 
stajni, chlewu, piwnicy, placu, na którym  b u ­
dynki te  s to ją , ogrodu, oszacowanych rs. 
2,482 oraz A ptek i oszacowanej rs. 4,935 
kop. 37.

N ieruchom ość powyższa i a p tek a  na leżą  
do K atarzyny Sierzputow skiej wdowy, tu ­
dzież do nieletniego K azim ierza K arola 
F ran c iszk a  trzech  imion Sierzputowskiego, 
którego opiekunem  głównym je s t  Jó ze f N o­
w ak o w sk i  A dm inistrator dóbr W olbrama, a

opiekunem  przydanym  W ładysław T repka 
L ek arz , wszyscy w mieście W olbromie Gu­
bern ji K ieleckiej zam ieszkali.

Szczegółowe opisanie nieruchom ości po­
wyższych i w arunki sprzedaży, przejrzane 
być mogą w kancelarji P isa rz a  T rybunału 
Cywilnego w Kielcach i u W ojciecha Z abo­
rowskiego P a tro n a  sprzedaż popierającego.

Po odbyciu w dniu 17 (29) Stycznia 1869 
rek u  licytacji przygotowawczej, term in  do li­
cytacji stanowczej wyznaczony zo sta ł na 
dzień 18 Lntego (2 M arca) 1869 r. gedzine 
12 w południe.

K ielce d. 17 (29) S tycznia 1869 r.
W . Zahorow ski,

P a tro n  T rybunału .

N . D. 458. Prawnie zajęte w drodze egze- 
kncji sądowej dochody nieruchomości: 1) N r. 
3000 lit. O. w Warszawie przy ulicy Fabrycz­
nej, i 2) Nr. 182 na Pradze pod Warszawą przy 
ulicy Targowej położonych, wj dzierżawione 
zostaną przez publiczną licytację poczynając 
od d. 20 Marca (X Kwietnia) 1869 r. 1. nieru­
chomości Nr. 3000 G. w Warszawie na lat 3,
2. nieruchomości Nr. 49* na Pradze pod W ar­
szawą na la t 2.

Termin do odbycia tych licytacyi oznaczo­
nym został: 1. nieruchomości Nr. 3C00 C. na 
d. 17 Lntego (1 M arca) 1869 r„ 2. nierucho­
mości Nr. 192 na d. 14 (26) Lntego 1869 r. na 
gruncie rzeczonych nieruchomości przed podpi­
sanym Komornikiem o godz. 10 rano.

L i c y l a e j a  r o z p o c z n i e  się :
1. nieruchomości Nr. 3000 C. od sumy rs. 

1,800 za całe lat 3. 2 nieruchomości N r. 192 
od sumy rs. 150 za lat 2. Bliższe warunki li- 
cytacyjne przejrzane być mogą w kancelarji 
podpisanego Komornika w Warszawie przy uli- 
Długiej pod Nr. 556 utrzymywanej.

* ~ Popławski, Komornik.

N- D. 854. W iadomo czynię, iż w moc 
postanowienia sądu, łyszk i, widelce, solni- 
czki, łyżeczki małe, w szystko srebrne próby 
czternaste j, tudzież kolczyki z ło te  i p ier­
ścień z rautam i w dniu 24 L u tego  (8 M arca i 
r. b. o godzinie 10 z ran a  na  targu za  Ż ela- 
zną-bram ą w W arszawie przez publiczną li­
cy tację  sprzedane będą.

U rzeczone przed  m iotam ogą być obejrzane 
w K ancelarji podpisanego K om ornika w W ar­
szawie pod Nr. 549o. każdodziennie od go­
dziny 2-ej do 6-ej po południu z w yłącze­
niem św iąt uroczystych i niedziel.

Markiewicz, Kom ornik.

N. D. 851. CrjĄeOjtuu Hpuemaeb
npn AiLneAnnioH.uaMb C y ,\t I[apcmiui 

no.lbCKa?.o.
HsBUmaw iiyó.iHKy, a r o  30 ł lm iape  (11 

4>oBpa.iH) cero  ro 4 a  Bb 9 a a c o u b  Bb Ho- 
BOMb-MbCT® Bb BapuiaBb, r a p 4 e p o ó b  iwy- 

! wecKiu, ceap e T ap n a  Maronenaa u  t . n. ; 31 
flHBapa (12 <J>enpaaa) Bb 10 aacoBb: Bb G ra ­
po M b-M bcrb ,  Meóe-rb BciiHoBaa, o/jb iuoBan,,  
coer ioBaa, pa3aaa  Meao-jb u  t . n.; T. a a t  
11 ta c o B b  Ha rpatHÓoBb, r a p 4 e p o ó b  u 6b  >be 
-nymecKoe u t . o .; t . a. b » 1 aacy ,  aa  My- 
paHOBU, trE/ibe, rapflepofrb  .wywecniB, ca- 
MOBapb, u  t . n ; 4  (16) thenpa^a  Bb 9 aa-  
coBb, na rp .uHÓoBt: KpoBarb » CToab acsi- 
aoBhie; t . a. Bb 10 aacoBb, Bb Hoaovtb Mb- 
CTb: pa3Hhia »ie6e/Ui, r a p 4 e p o ó b ,  cepeópo ,  
M b4b, pa3HMH nocy^bi  cto/Iobmh h Kyxon- 
Hhlfl, pa3Hbie TOBaphI .laBOHHbie u T. n.- r  
a- Bb 11 aacoBb, Boaab 3 - x b  K p e c ro a b ;  »ie 
6e-ih a c u a o B a a ,  cocaoB aa,  a - c w  CTbttHbie »
T. n .,  KaKb 3aKOHiio o nncanH M H  3a 404111 
ABHżKimocTii,  c b  n y ó / i t i a H h i ib  T o p r o B Ł  t iy -  
j i y r b  npo4auM .

1— 1 CTaanc.iaBi Hanpoąiciu.

N. D. 853 [ h B b u ta to .  aTO H m japa  29 
Bpa ta  10) 4HH Bb 12 aacoB b no44HH, a a  
T opry  n o 4 b  Tpe.na KpecraMU HHbHyeMM.nb. 
f l a n a p a  31 12) 4 n a  c. r. Bb 12 aa -
coBb 11044118 Ha Topry  3a /K e4b3now E p a-  
Mojo, (bespa/ia  3 (15) 4 h h  c. r. Bb 11 aacoBb. 
}’Tpa aa  Topry  TpaHooBb HMbHye.MbtMb »  
d>eopa,ia 5 (17) 4 h h  c. r . Bb 12 aacoB b  rro.i- 
4HH Ha TOMme T opry  Bb B apinaBb, 3 s k o h -  
ho 3ana rb ie  4 b h * h m o c t h  acuaoBbie c b  Kpa- 
c a a ro  4epeB8, cochobwc, annoBhie  a H.vea- 
ho:  CToibi, K0M0 4 W, KpouaTbi,  ruKaobi,  Kpe- 
C4a, Kaaanbi,  c ry / tha ,  6iiopo u  t .  n pa3Hbie 
nem u ,  Tome uapcTaTbi CToaapcKie,  aepe3b- 
nyÓ4HHHyio 4HlxnTaixiio npo4aHbi ó y4yT b .

♦  ^
p odaję do wiadomości, że w dniu 29 S ty ­

cznia (10 L u te g o )  r. b. o godzinie 12 w po łu ­
dnie, na  ta rg u  pod Trzema Krzyżami zwanym, 
w dniu 31 Stycznia (12  Lutego) r. b. o go­
dzinie 12 w południe na ta rgu  za  Żelazną B ra ­
mą, w dniu 3 (15) Lutego r. b. o godzinie 11 
z rana  n a  targu  Grzybów zwanym i w dniu 
5 (17) L u te g o -ro k u  bieżącego o godzinie 12 
w p o łudn i . , na  tymże ta rg u  w^Warszawie, 
prawnie za ję te  ruchomości: jesionowe, m acho- 
niowe, sosąowe, lipowe i grabowe ja k o  to: s to­
ły, komody, łóżka, szafy, krzes ła ,  kanapy, 
fotele, biórko, i t  p. różne przedmiotu, o:az 
warszta ty  sto larskie , przez publiczną licytację 
sp rzedane zostaną.
1 — 1 J . Kurm an, Komornik.

w D rukarni Rządowej ̂ Okręgu Naukowego W arszaw skiego .—Z a pozwoleniem Cenzury.


